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Od Redakcyi.
Z początkiem przyszłego tygodnia rozpoczniemy 

Obcinku druk „Wspomnień Jadrzeja 
^jwat^da łiosmianaz dwóch tomów 
sinych, obejmujących epokę od początku Księ- 

I Warszawskiego aż do ostatnich dni powsta-

(. 1830 i 1831.
Wspomnienia te syna kasztelana Kajetana

\iana tern głównie różnią się od znanych po-
/J pchnie pamiętników jego ojca, iż, gdy Kaje-

Kożmian przedstawiał poszczególnie stronę
w.%czną i administracyjną Polski swoich cza-
!™/L st/w jogo zajmuje się przeważnie stosunkami
f^ckiemi i towarzyskiemi. Jeżeli pamiętniki
wsMana Koźmiana dały nam zajmujący obraz
^wjbienia i zapatrywań się generacyi, sięgają-
\\ipamięcią Polski przedrozbiorowej, i osobi-
8CU f m steru rządu będących w czasach Księstwa
wjsżawskiejj i Królestwa Polskiego, to znów

’> upomnienia Andrzeja Edwarda dają
ka ¡poznać wyobrażenia i życie młodszej genera-
¡[^rodzonej wśród wielkich wypadków rewolu-

c-^'rancuskiej i pierwszego cesarstwa a wycho-
id. 4 i; i działającej wśród zapasów i usiłowań na-
7! ku odrodzeniu utraconej ojczyzny. 
zd.-li __________________ _____________________
c.-m = 

i» Na
’gru'ramy osobny 

pofentów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiej- 
s/Jch zaś (w granicach państwa pruskiego) 
ss-j. 16 sgr. 3 fen. Abonenci zamiejscowi ze- 
53J prenumeratę wprost do ekspedycyi Dziennika

miesiące listopad i grudzień 
abonament. Prenumerata dla

55■ dać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty
miesiące nie przyjmują, 

brutt- Ekspecl. Dzień. Poznańskiego.
1. r......... -....................................... . ■ -...................... -.................... * 1 * 1 ------------------------------------

fund ,
’iosni POZNĄN, 27 października. 
m^jWiedeński korespondent Czasu ważną podaje wia- 

, na efc o bliskićj reformie sądownictwa, mianowicie zaś 
A^fcowania sądowego w calćj Austryi a tćm samśm 
r~¡gUlicyi. Zapewnia on, że wkrótce zaprowadzonym 
>ch| postępowanie ustne, i to również w sprawach cy- 
Olćłhjak i karnych. Mają być także ustanowione sądy 
13 tau dla spraw cywilnych mniejszój wagi, które jakkol- 
^¡“g'nie są dla Krakowa nowością, lecz w całćj zresztą 
paźd. chii austryackićj będą taką. Sądy krajowe i obwo- 
>/, ta rozstrzygać mają niektóre drobniejsze sprawy w dro- 
b żyhelacyi. Postępowaniem spadkowóm zajmować się

sądy wtedy tylko, gdy do spadku należą nierucho-
a. . Egzekueya w przedmiotach cywilnych poruczoną
b, _(r’B mianowanym stale komornikom, jak to jest zwyczaj
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omnibus rebus et quibusdam aliis.

List XLIX.
Drogi Pafnusiul

„Wprawiłeś mnie w ambaras twojćm pytaniem. Chcesz 
co s'§ dzieje z towarzystwem, które nosi urzę- 

; licïïuazwg Towarzystwa Przyjaciół Nauk Po- 
130iskiego?.. łatwo się pytać, ale nie łatwo dać do- 

Jii brną odpowiedź, zwłaszcza jeśli ktoś już raz w życiu 
Racz! 3konfi3kowany i narobił kłopotu właścicielom i re- 
tnćj, Offii a siebie nabawił niemiłych emocyi ; jest to bo- 
, praltwestya drażliwa ze względu na ... z powodu, że...

>85 jednak puścić cię z kwitkiem i powiem, co mi 
1 z dobrego źródła. Przyjaciele wydali nie- 
5wSteniu na świat czwartą swoją dziecinę, która się 
ir lO«c starszego rodzeństwa z pewnością tuszy swojćj nie 
od Jfdzi, liczy bowiem 558 stronnic wielkiego formatu, 
-™,1 * *6 mimo ten dowód wewnętrznego zdrowia i siły 
w likcyjhćj znajduje się Towarzystwo w niebezpiecznćm 

mi » leniu, o którćrn się już mnićj więcćj z artykułów 
l, >nnika dowiedzieć musiałeś. Zagrożone jest 
to oto m lubieniu, jak to mówią, z g ó r y. Ściągnęło bo- 
h tu lla się niełaskę władz krajowych, qui veulent 

naj^uperlesvivresi przyprawić je takim sposobem 
głodową. Wiadomo ei, że wszyscy, którzy mają ja-

!ś|j, łlek charakter urzędowy, otrzymali już przed kilku 
w0 c łcami bądź rozkaz, bądź wezwanie, po części ze ska- 
0.‘- »Dia wiszący nad nimi miecz damoklesowy dyscy- 

ügœMnego procesu, żeby z owego Towarzystwa wy- 
r& m C \ właśnie osoby te, należące do kategoryi 
{cyK0 1 sędziów itd.. (a nawet podobno i duchownych 
isadot* .gabywania nie zostawiono) z powołania swego tru- 

®uszą lub trudnią się naukami, one zatćm były 
ędlti; filarami Towarzystwa, członkami pracuj ą- 
rentni P^czas gdy z dość znacznćj liczby innych mało 

Aa teoretyczną przyjaźń i brzęczącą składkę się 
T’ JA dla samego oddalenia od miasta. Lat d z i e- 

3taw3i Soî.8ôry. fi° jak ffii się zdaje od połowy roku 1857, 
’ ogól’Ble Towarzystwo spokojnie, nie dając rządowi ża- 
-zrtÂfï do nieprzyjaznego wkraczania, choć

1 sA» ś,cl$8nęł° na się jego nieufność, nim 
dało jakikolwiek znak życia, ipso fa-

^7zystencyi swojćj, jak było można widzieć 
La ¿’'ady nieprzystępowania, wystósowanćj, -j wystósowanćj

} ia(|zę szkólną do profesorów tutejszego katoli- 
gnunazyum. Lat dziewię ć potulnego i, szczerze 

Po?„, * powitego żywota, mogły były przekonać ka 
P°Pi’^Przyjaciele nauk nie są ludźmi

HcliW 
5,

am prze-
«Ul wy.wrotui ani politycznych nurtowań, zwłaszcza 
skiń ’ kiedy w kraJach polskich pod jarzmem mo- 

eni wrzało powstanie i kiedy byłaby mogła być ja- 
/»Wdopodobna racya i jakaś zewnętrznaidk cya i jakaś zewnętr 

do zboczenia z traktu naukowego na dzie-

s.

w procedurze francuskiój. Projekt tćj nowej procedury 
cywilnćj ma być już gotowy, a obecnie odbywa się, jak za­
ręcza korespondent, ostateczne jego przejrzenie, które 
najdalój na wiosnę się skończy, poczćm taż procedura 
tymczasowo za obowięzującą ogłoszoną zostanie; co gdy 
nastąpi, ministerstwo sprawiedliwości przedsięweźmie bez­
zwłocznie reorganizacyą sądownictwa. Dopiero od chwili, 
dodaje korespondent, kiedy się to wszystko ziści, zacznie 
się datować w Austryi rzeczywisty wymiar sprawiedliwości, 
przechodząc ze szranek pedanckiój, bezdusznój pisanin; : 
na pole żywćj praktyki. — Jednocześnie z tą tak pomyślną 
dla ludów, berłu austryackiemu podległych, wiadomością, 
podaje wiedeńska Presse drugą, która świadczy, że rzą­
dowi rakuskiemu szczerze zależy na tóm, aby zatrzeć 
w Węgrzech przykre wrażenie, jakie wywarło niepowo­
łanie dotąd sejmu węgierskiego. Otóż na pogrzebie kar­
dynała prymasa Scitowskiego miał zapewnić kanclerz 
nadworny p. Majlath marszałka izby poselskićj węgier­
skiej pana Szentivanyi o niezawodnćm a nader biiskićm 
zwołaniu przez cesarza obu izb sejmowych do Pesztu.

Wierny do ostatniej chwili sprzymierzeniec Austryi, 
król Jan Saski uległ nareszcie konieczności a przystawszy 
na ciężkie a znane czytelnikom naszym warunki, posta­
wione mu przez Prusy, powrócił po dlngiśj niebytności 
wczoraj do kraju, witany z radością przez swych podda­
nych. Z odezwy króla wydanćj do ludu saskiego okazuje 
się, że monarcha nie myśli chwilowo o abdykacyi, jak to 
ponownie W i en. Fremdenblatt zaręcza, ale zamie­
rza raczój, o ile się da, rozumnera • postępowaniem pole­
pszyć dolą materyalną Saksonii, dotkliwie pizez ostatnią 
wojnę nawiedzonej. Natomiast dowiaduje się B. B. Ztg, 
że książę Brunświcki postanowił już za życia swego złożyć 
koronę na rzecz króla Wilhelma i że układy toczone w tćj 
mierze bliskie są pomyślnego dla Prus rezultatu.

Wiadomości z Paryża ograniczają się od pewnego 
czasu na nader szezuplym zapasie ważniejszych polity­
cznych nowin, a w braku tychże zatrudniają się natchnione 
z góry dzienniki francuskie zaprzeczaniem rozmaitym po­
głoskom i wieściom, które częstokroć same w obieg pu­
ściły. Objawgto znany a zwykły w pewnych fazach, ja­
kie już kilkakrotnie przechodziło cesarstwo. Tymczasem 
cesarz poluje w lasach wersalskich, zdrowie jego zatśm 
znacznie polepszyć się musiało. W Paryżu oczekują 
z wielką niecierpliwością nowin od jenerała Castelnau, 
który dnia 23 bm. miał stanąć w Meksyku. Ani w Pa­
ryżu ani w Wiedniu nie wierzą, iżby cesarz Maksymilian 
zdołał po wycofaniu wojsk francuskich utrzymać się na ' 
tronie Montezumy; wyrok jego z&padł, okoliczności mogą j 
go opóźnić, ale nie zdołają odwołać lub zmienić.

Okupacyjna armia francuska opuści'Rzym, jak twier­
dzi włoski dziennik Nuova Diritto, dnia 4 grudnia, 
poczćm legion z Antibes tworzyć ma załogę zamku św. 
Anioła. Rząd francuski zamierza podobno odstąpić rzą­
dowi papieskiemu wszystką broń i wojenne zasoby swych 
rzymskich pułków, które przez cz&s pewien, prawdopodo ­
bnie, do 15 grudnia, pozostaną jeszcze w porcie Civita- 
Vecchia.

Doniesienia z Hiszpanii dozwalają poniekąd wniosko­
wać, iż marszałek Narvaez dąży do zamachu stanu. Ła­
two być może, że zamiar podobny przyspieszy katastrofę,

dzinę politycznćj krzątaniny, ciż Przyjaciele, schodząc 
się od czasu do czasu, i to, niestety, w nader skro ran ćj 
liczbie do biblioteki Raczyńskich, czytali sobie rozprawki, 
porządkowali książki, monety, urny, starą miedź i stare 
żelastwa, podawali wnioski, które po nad pia vota rzadko 
kiedy wyrosły, nie wzbudzając w tak czujnćj na wszy­
stko, co polskie, policyi miejscowćj ani cienia podej­
rzeń. Nagle tego roku, kiedy wszędzie żywioł pol­
ski w cierpieniu lub zmartwiałości, kiedy w naj- 
wyuzdańszćj nawet osiemnastoletniej fantazyi niemógłby 
się wyrodzić zamysł politycznych zabiegów, Towarzy­
stwo Przyjaciół, złożone z ludzi po większćj części 
niemłodych, (bo młodzież nasza nie grzeszy przyja­
źnią dla nauk), zestanowiskaswego spokojnych, ba­
cznych i względnych, oskarżonćm zostało o nieprzyja­
zne, jeśli nie knowania, to przynajmniéj demonstra- 
cy e przeciw rządowi. Ale zlituj się, Pafnusiu, cui b ono? 
na c ó ź b y demonstrowano, jakiżbyłby cel takićj de­
monstracji, do tego w obecnym czasie i w danych okoli­
cznościach, przypuściwszy, co się zdaje prawdopodobnćm, 
że Przyjaciele nauk przy zdrowych są zmysłach? 
Czy mogło im przyjść do głowy drażnić rząd, o którego 
nie łaskawćm usposobieniu już i tak wiedzieli i wyzywać 
go na własną swoją szkodę? Nie ma zaiste w całćj rejen- 
cyi i w całćj policyi żadnego urzędnika, któryby, biorąc 
rzeczy uczci wie, sine ira et stu di o, nie przyznał, 
że tak nie było i być nie mogło, że o chęci demon­
stro wania przeciw rządowi, o zamiarze polity­
czny ch rzekomych manifestacyi nie śniło się Towa­
rzystwu Przyjaciół Nauk. Jakimże jednak jest ów c zy n, 
w którym się nieprzyjazna demonstracja miała objawić? 
Zamianowanie członkiem honorowym jednego z da­
wniejszych czynnych członków, który właśnie dla 
tego, aby uchronić Towarzystwo od podejrzenia jakiego­
kolwiek wspólnictwa w działaniach politycznych, wystąpił 
sam z własnego popędu dwa lata przedtćm z jego 
grona. Do tego zamianowania, jak mi zaręczano, spowo­
dowały, nie wzgląd na pewne polityczne odznaczenie się, 
(bo wzgląd takowy byłby nakazywał udzielenie honoro- 
wegopatentu niewątpliwie innym także osobom,które 
się w ostatnićm powstaniu odznaczały), lecz rozmaite inne 
okoliczności, a mianowicie tak powszechnie znana i ce­
niona zacność osoby, jako tćż pamięć na to, że nale­
żała do pierwszych założycieli Towarzystwa, że 
przez pierwszych lat kilka g o r 1 i w i e wspierała świa- 
tłemi radami swemi jego czynności, że niejednym da­
rem zbogaciła jego księgozbiór, przedewszystkićm zaś, że 
należy do nielicznego w prowincyi naszćjza- 
stępuludzizajmującychsię literackie mi pra­
cami i piszącycb po polsku. Każdy z nas wie, ale 
władze o tćm może nie wiedzą, iż rzeczony członek hono­
rowy już w młodych łatach swoich uzyskał za uczoną 
rozprawę złoty medal z fundacyi Jabłonow­
skiego w Lipsku, że późnićj odznaczył się chlubnie dłu­
goletnią pracą w dziennikarstwie naszćm,że 
napisał kilka ważnych broszur, między któremi wy­
mienię tylko: „Sprawę Polszczyzny w urzędowych

POZNAŃSKI.
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którćj skutki trudno obliczyć na teraz, jak trudno nie- 
mnićj pogodzić wiadomości o wewnętrznych kłopotach 
Hiszpanii z zamiarem jćj mięszania się w sprawę rzymską. 
Zamiar ten wszakże, wedle oświadczenia półurzędowćj 
wiedeńskićj Abencl Post, ograniczył się jedynie na pro­
stej wzmiance, bez stawienia jakichśkolwiek wyraźnie 
określonych propozycyi.

Z Kandyi żadnych dziś nowych uieotrymaliśmy wiado­
mości , jednakowoż rząd turecki nie musi być zadowol- 
nionym z dotychczasowego działania swej armii przeciw 
powstańcem, skoro zamierza dowództwo jćj powierzyć 
najzdatniejszemu z,swych jenerałów, Dinerowi paszy.

Wiadomości urzędowe.
Prawo wyborcze do parlamentu Rzeszy północno-nie- 

miockiej z dnia 15 października 1838. *)
My Wilhelm, z Bożej łaski król Pruski itd. rozporzą­

dzamy z przyzwoleniem obydwóch izb sejmu monarchii, co na­
stępuje :

§ 1. Celem obrad nad konstytucyą i urządzeniami półno- 
cno-niemieckiego Związku ma być wybrany parlament.

§ _2. _ Wyborcą jest każdy nieposzlakowany obywatel 
państw niemieckich przystępujących do Związku niemieckiego, 
który ukończył 25 lat wieku.

§ 8. Od uprawnienia do wybierania są wykluczeni: 1) osoby, 
które zostają pod opieką lub kuratelą; 2) osoby, nad majątkiem 
których ogłoszono konkurs sądowy, i to na czas trwania postę­
powania konkursowego; 3) osoby, które pobierają wsparcie z kas 
publicznych lub gminnych, lub pobierały takowe w roku wybór 
poprzedzającym.

_§ 4. Jako poszlakowanych, a zatem wykluczonych z upra­
wnienia do wyboru, uważać należy: osoby, którym wyrokiem 
prawomocnym odebrano prawo używania praw obywatelskich, 
jeżeli rehabilitacya dotąd nie nastąpiła.

§ 5. Posłem wybrany by*może każdy uprawniony do wy­
boru, który jest poddanym najmniej trzy lata jednego z państw 
związkowych.

Odcierpiane lub przez amnestyą darowane kary za prze­
winienia polityczne nie wykluczają od wyboru.

§ 6. Osoby, piastujące urząd publiczny, nie potrzebują ża­
dnego urlopu do wstąpienia do sejmu.

§ 7. Na 100,000 dusz w przecięciu podług ostatniego spisu 
ludności ma być wybrany jeden poseł. Pi zewyżka najmniej 50,000 
dusz całkowitój ludności państwa liczoną będzie za zupełne 
100,000.

Każdy poseł wybranym być powinien w osobnym okręgu 
wyborczym.

§ 8. ©Stpęgi wyborcze (Wahlkreise) podzielone będą 
na mniejsze obwody wyborcze (Wahlbezirke) celem oddawa­
nia głosów-.

§ 9. Kto clice wykonywać prawo wyborcze w jakimkolwiek 
obwodzie wyborczym (Wahlbezirk), musi w nim mieć miejsce 
swego zamieszkania w czasie wyboru.

Każdy może tylko w jednćrn miejscu obierać.
§ 10. W każdym obwodzie (Wahlbezirk) mają być za­

prowadzone listy wyborcze, w których zapisane będą osoby, do wy­
boru uprawnione, z nazwiska, imienia, wieku, zatrudnienia i mie­
szkania. Listy te muszą najdalej na cztery tygodnie przed dniem, 
do wyboru przeznaczonym, być wyłożone, aby każdy mógł je przej-

*) W zamieszczonem w numerze 215 z dnia 25 października 
Dziennika naszego dosłownem tłómaczeniu prawa wyborczego 
do parlamentu Rzeszy północno-niemieckiej z dnia 15 paździer­
nika 186G zaszły niektóre pomyłki, mianowicie pod względem 
niejednostajności oddania wyrażeń „Wahlkreis“ i „Wahlbezirk“. 
Z tego powodu podajemy dziś jeszcze raz całe brzmienie pomie- 
nionego prawa z tym dodatkiem, że „Wahlkreis“ tłóma- 
czymy przez „okręg wyborczy“, a „Wahlbezirk“ 
przez „obwod wyborczy“. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.).

ogłoszeniach,“ że przetłómaczył Macaulaya hi- 
storyą angielską, i że ostatniemi czasy obrobił Rulhièra 
dzieje upadającćj Polski. Są toi zaiste, bez wyszukiwania 
chęci politycznych demonstracyi, dostateczne po­
budki do nadania tytułu honorowego członka Towarzy­
stwa, zajmującego się sprawami nauk i piśmiennictwa 
w j ę zy ku p olskim. Czy czas nadania, ze względu 
na chwilowe położenie zaszczyconego, był stósownie wy­
brany, o tćm, Pafnusiu, możnaby pro et contra mówić, 
chociaż niewątpliwie górowała chęć przyniesienia 
jakiejś pociechy siedzącemu w więzieniu, nie zaś dra­
żnienia rządu, zwłaszcza iż uwięziony żadnćj się 
zgoła winy przeciw rządowi pruskiemu nie do­
puścił i będąc na rok tylko skazany, praw honoro­
wych i obywatelskich nie utracił. Mogła się 
chwila zamianowania niepodobać władzom, przypusz­
czam, ale, gdyby li tylko o to chodziło, czyliż niewystar- 
czałoby zupełnie wystósowanie jakiegoś oświad­
czenia lub napomnienia do zarządu Towarzystwa? 
czemuż zaraz Towarzystwo, które się przez tyle lat zaj­
mowało spokojnie i pożytecznie, któremu sérieusement 
żadnćj zarzucić nie można winy, ścigać tak zawzię­
cie i zabijać je nakazem wystąpienia, wydanym do lu­
dzi zajmujących się z powołania swego naukami i dających 
stanowiskiem swojćm urzędowćm najpewniejszą 
rękojmią, że Towarzystwo obrębu przepisów pra­
wnych nie przestąpi? Otóż, Pafnulku, spodziewamy 
się tu wszyscy, że rząd, który sobie windy kuje naj­
wyższy szczebel europejskiej oświaty, który 
ostatniemi czasy w obec przeciwników swoich tak żarli­
wie i wymownie obstawał za prawami narodo­
wości i oj cz ystego j ęzyka, nie zechce równocześnie 
z tćm, co czyni i mówi nad Eidorą, czynić i mówić nad 
Wartą tak, jak gdyby brał sobie za wzór wschodniego 
swego sąsiada, wytępiającego wszystko, co pol­
skie, dla tego że polskie. Jak niegdyś w wiekach 
średnich apelowano ad papa m melius in formatu m, 
tak i my w tćj sprawie apelujemy, Pafnulku, do rządu le- 
piój poinformowanego codo Towarzystwa Przy- 
j aciół-Nauk i pocieszamy się tćm przekonaniem, że wła­
dze należące do narodu par excellence naukowego, 
nie zechcą brać na się tego o'diosum, żeby niszczyć ści­
śle naukowe i legalne przedsięwzięcia, jedynie 
zpowodu, że się odbywaj ą w języku polskim; wsza­
kże, gdyby się odbywały w walońskićin, litewskićm lub wen- 
dyjskićm narzeczu, czyżńiebyłyby nie tylko wolne od podej­
rzeń, ale nawet wspierane?.. Musiałem się Pafnulku, wy żo­
łądkować przed tobą, skoroś mnie o to zaczepił, wszakże 
nie bez pewnej arrière pensée; pomyślałemsobie bo­
wiem, że jeźli mnie przeczytano wówczas, kiedysięmoja 
elokweneya dostała do kozy, to mnie może i teraz 
przeczytają, a w takim przypadku co ci powyżćj powie­
działem, przedstawiając rzecz sumiennie jak była w isto­
cie, z pewnością nie zaszkodzi, pomódz nawet może, przy­
puściwszy, o czém vątpić nie wolno, iż władze k ierują 
się uczuciem rozważnćj słuszności, nie zaś bez- 
wzgiędnćj zawziętości^ że chęci ich zmierzają ku

Niedziela, 28 października 1866.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 agr., w monarchii pruskiój 
8 tal. 1 sgr. 3 fen., w AuBtryi 6 guld. 41 cent., w Niem­
czech 3 tal. 12 agr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. sit. 
w Szwecji 6 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr.. w Wło 
asech 23 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 dek
Przedpłata l «głoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe* 
W innyoh krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. nii.) można ,takie przesyłał ogło 

ssenża do ekspedycji Dzień. Poznańskiego.

nadsyłane
Rękopisma 
ikcyi nw iwruosj.redakcyi

nuiMOBS.
.1, i b,d,

rżeć, co publicznie ogłoszonem być winno. Zarzuty jakiekolwiek 
pod względem list owych powinny w przeciągu ośmiu dni po publi- 
cznem ogłoszeniu być zaniesione do władzy, która ogłoszenie wy­
dała, a w przeciągu następnych dni czternastu powinny być za­
łatwione, poczćm listy zostaną zamknięte. Tylko ci są upra­
wnieni do udziału w wyborach, którzy w listach zostali zamie­
szczeni.

§ 11. Akt wyboru dzieje się publicznie; powołać do niego 
należy członków gminy, którzy, nie piastują bezpośredniego 
urzędu w państwie.

Prawo wyborcze wykonuje się osobiście za pomocą za­
krytych kartek wyborczych bez podpisu, które w urnie wybor- 
czśj złożono być winny.

§ 12. Wybór jest bezpośredni. Odbywa się absolutną 
większością wszystkich w jednym okręgu wyborczym (Wahl­
kreis) oddanych głosów. Jeżeli przy wyborze nie wykaże się ab­
solutna większość głosów, wybierać się będzie tylke jednego 
z dwóch kandydatów, którzy największą liczbę głosów otrzymali.

W razie równości głosów rozstrzyga los.
§ 13. Zastępcy posłów nie będą wybierąni.
§ 14. Wybory odbędą się w całym obrębie państwa w je­

dnym i tym samym czasie.
§ 15. Okręgi i obwody (Wahlkreise und Wahlbe­

zirke), dyrektorów wyboru i postępowanie przy wyborach, o ile 
ono obecnćm prawem nie zostało oznaczone, ustanawia rząd.

§ 16. Parlament roztrząsa pełnomocnictwa swych człon­
ków i orzeka względem przypuszczenia ich. Sam ustanawia so­
bie regulamin i przepisy, dotyczące utrzymania porządku.

§ 17. Żaden członek parlamentu nie może nigdy z po­
wodu głosowania swego albo z powodu zdań wypowiedzianych 
w czasie swej parlamentarnej działalności, być ani sądownie ani 
dyscyplinarnie ściganym, ani w ogóle po za obrębem parlamentu 
pociąganym do odpowiedzialności.

Na dowód stwierdzamy Naszym własnoręcznym podpisem 
z wyciśnięciem królewskiej pieczęci.

Dan na zamku Babelsberg, 15 października 1866.
(L. S.) Willtelm.

Hr. Bismarck-Schönhausen. Baron von der Heydt. v. Reon. 
Hr, Itzenplitz. v. fflühler. Hr zur Lippe, v Selchow.

Hr. zu Enlenbnrg.i

Rorespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 24 października.

(T.) Dzisiejszy namiestnik oświadcza przy kaidćj 
sposobności, że nic oktrojować, nic celem reorganizacyi, 
kraju z góry zarządzać, żadnych zmian narzucać nie bę­
dzie, gdyż wszystko to niemiałoby podstawy i niemiałoby 
trwałości, że tylko więc będzie pracować nad jak najspiesz- 
niejszśm wprowadzeniem w życie uchwał władz autono­
micznych przez monarchę sankcyonowanych, że pracować 
będzie nad tćm, by ustawy za współdziałaniem narodu 
i rządu powstałe, wchodziły w życie. Powolna to dro­
ga, w kraju wdrażającym się dopiero w życie konstytu­
cyjne, niemającym prawie żadnych ustaw, a mającym sejm 
ustawodawczy, który skutkiem dotychczasowej ustawy wy- 
borczój jest nadzwyczaj ociężałą, niepłodną instytucyą, 
ale na każden sposób droga to lubo powolna, jednak naj­
prostsza a tćm samem najprędzćj do celu wiodąca. Na 
program więc namiestnika każden wyrozumiały obywatel 
kraju zgadzać się musi, tćm większćj jednak od władz 
autonomicznych, rad gminnych, powiatowych i od sejmu 
musi żądać pracy, tćm szczerszego wymaga zajęcia się 
sprawą publiczną tćm większego pospiechu w załatwie­
niu najniezbędniejszych spraw krajowych. Tych spraw 
jest mnóstwo ogromne, koncentrują się one wszystkie

rzetelnemuizprawamizgodnemuzadowolnie- 
niu podwładnych, nie zaś ku drobnostkowćj i nie- 
szlachetnćj ich weksacyi. — A teraz, Pafnusiu, czy 
wiesz jak się Mr. Alexandre de Noirville przetłó- 
maczy na polskie? Myślisz pewnie, że Czarnomiejski 
lub Czarnogrodzki? Otóż mylisz się, bo Noirville 
jest po polsku Przezdziecki. Jak jedna i taż sama 
osoba nazywała się niegdyś u Greków, zdaje mi się, He- 
katą w piekle, a Dianą na ziemi, tak i za dni naszych 
ta sama osoba nazywa się Przezdzieckim w Polsce, we 
Francyi Noirvillem. Pan Przezdziecki znany jest 
między współrodakami ze sprzedania Niemcom Oj­
cowa niemnićj jak z ważnych prac swoich i wydawnictw 
historycznych, a pan Noirville wydał niedawno temu 
w Paryżu dramat po francuzku napisany w pięciu aktach 
i sześciu obrazach, pod tytułem Deux reines de 
France. Jest to znana historya Filipa Augusta, króla 
francuzkiego, który przez czas’ krótki miał dwie żony, 
a potćm nie miał żadnćj; przedmiot ów dla autora drama­
tycznego bardzo wdzięczny, (przedstawia bowiem walkę 
uczucia indiwidualnego i miłości z prawem moralnćm
i przepisami kościoła), ściągnął już na się uwagę kilku
francuzkich pisarzy, a mianowicie Ponsarda i Legou-
végo. Jakim jest dramat Legouvégo, pisany wierszem, tego
nie wiem, bom go nie czytał, wszakże z góry, znając inne 
dzieła tego poety, przyzwoicie wodnistego i elegancko-nu- 
dnego niemogę mieć zbyt pochlebnego wyobrażenia o jego 
les deux reines de France; co się zaś tyczy znanéjtra- 
gedyi Po nsarda Agnès de Méranie; jest ona, mimo 
wszelkich i wielkich swoich wad, pod względem poetycz­
nym i językowym, a nawet pod względem dramatycznego 
układu znacznie wyższą od dramatu pana N o ir vill a 
w którym znalazłem tylko szereg dialogowanych obrazów 
historycznych. Nie zapuszczając się w szczegółową kry­
tykę sztuki, bo dla mnie tutaj rzeczy czysto francuzki8 
poboczną tylko mają wartość, nie mogę się jednak wstrzy­
mać od uwagi, po co,jak to dawnićj mówili Grecy, nosić 
sowy do Aten i dla Francuzów robić francuskie dra- 
mata. Mają oni zadość swoich własnych dramatycznych ko­
wali, którzy ich teatrom na obstalunek dostawiają tyle 
szluk, ile tylko corocznie spożyć mogą; nie brakim nawet 
na talentach wyższego rzędu, nie potrzeba zatćm litować 
się nad ich niedostatkiem. Jeźli się zaś pisze po francu­
sku w widokach europejskićj sławy, to się rzecz 
zwykle kończy na zawodzie; matadorynauk i talentu 
dojdą na takićj drodze do celu, reszta zaś ginie nie 
postrzeżona wiowym corocznym oceanie różnorodnych 
publikacyi francuzkich i przy zimnćj rozwadze zyskać musi 
przekonanie, że nie pisała ani dla Francuzów

• ani dla swoich, zwłaszcza iż Francuzi, w zarozumia­
łości narodowej, z góry mają pewne lekceważenie 
inieufnośćdla książek, pisanych przez cudzoziemców 
w ich języku. Jeden tylko rodzaj piśmiennictwa w języku 
francuskim i w ogóle w językach obcych nie uważam za 
zbyteczny, rawet koniecznym być mienię, jest to wy­
jaśnienie cudzoziemcom naszego politycznego poło­
żenia, w) krywanie im fałszów i nikczemności



w zadaniu i podniesienia moralnego i materyalnego bytu 
kraju. Jedynym środkiem zapobieżenia ubóstwu moral­
nemu jest oświata ludu naszego, która nie tyle z winy 
rządu ile z naszćj własnćj winy nigdzie może w żadnćj 
z prowincji polskich tak nizko nie stoi jak u nas. Pod 
tym względem zawstydzają nas ci, którzy jako opiekunowie 
ludu ruskiego występują, lecz o tćj kwestyi pomówię 
obszerniej w liście następnym, dziś chcę zwrócić uwagę 
na materyalne nasze stósunki, które równie są opłakaue, 
którym zaradzić niezbędnie potrzeba, a którym z powodu 
położenia materyalnego monarchii, wktórój skład Galicya 
wchodzi, zaradzić trudno.

Ubóstwo materyalne jest u nas powszechnóm. Ról- 
nictwo, pomimo że szlachta wiejska pracująca w roli, dziś 
powiększćj części szczerze stara się wszelkie ulepszenia za­
prowadzać i gospodarować racyonalnie i postępowo, rol­
nictwo nasze w opłakanym jest stanie, ziemia dąje ledwie 
tyle, że właściciel jćj opłaciwszy podatki i koszta pro- 
dukcyi, z resztek dochodu żyć jest w stanie i to tylko 
wtedy, jeżeli zbyt wielkiemi ta ziemia obciążoną nie jest 
długami. Przemysł krajowy upadł i pod tym względem 
stoimy dziś gorzej niż dawnićj, a handel nasz jest pro- 
stśm kramarstwem, a często szacherką tylko, wyracho­
waną na okpienie kupującego.

Nic podnieść się nie może, głównie dla braku kapi­
tału obrotowego. Rólnik żadnych amelioracyi podjąć 
niemoże, nie jest? w stanie podnieść urodzajności roli, |nie 
jest w stanie żadnych ulepszeń w gospodarstwie swóm za­
prowadzić, gdyż nie ma pieniędzy; przemysłowiec choćby 
najwyższego wykształcenia fachowego, nic dla braku pie­
niędzy działać nie może, bo bez pieniędzy każde przedsię­
biorstwo przemysłowe, choćby najmądrzćj pomyślane 
chromieje. Przemysł nasz, kupiectwo, rękodzieła, nie są 
w stanie podźwignąć się bez zasilenia ich kapitałem obro­
towym, gdyż wyroby i towary nasze krajowe,których pro­
dukcja dla drogości kapitału obrotowego stósunkowo 
zbyt jest drogą, żadną miarą konkurencyi z zagranicą wy­
trzymać nie są w stanie.

Czy u nas niema istotnie kapitałów, czy niema ma­
jątków większych? Nie, są kapitały, lecz kapitały te 
wszystkie ulokowano wpapierach rządowych. 
Dawnićj, póki papierów tych nie było, albo raczój póki 
mało ich było i mało kto u nas je kupował, musiano pie­
niądz, chcąc aby przynosił właścicielowi dochód, lokować 
na procencie albo u osób potrzebujących pieniędzy do 
prowadzenia swych przedsiębiorstw, albo kapitaliści sami 
wkładali je czy w rolę, czy w przedsiębiorstwa prze­
mysłowe. Dziś wycofano gotowy pieniądz i oddano go 
rządowi za papier przynoszący dobre stosunkowo odsetki. 
Kaiden kapitalista, woli za pieniądz swój kupić papiery, 
które przynoszą mu, zakupione po niskim kursie, 8 do 10 
od sta i przynoszą bez najmniejszego kłopotu, niż narażać 
swój kapitał oddaniem go drogą pożyczki ludziom pry­
watnym choćby na najpewniejszą hipotekę; woli lokować 
kapitał swój w papierach niż pożyczać prywatnym, raz dla 
tego, że w obec ustaw o lichwie nie wolno mu wziąść 
więcój od prywatnego procentu, jak 5 od sta, a powtóre 
dla tego, że w obec naszego postępowania sądowego nie 
ma kapitalista sposobu, w razie jeżeli dłużnik oddać nie 
chce, odebrania swego kapitału.

Żadna gałąź przemysłu nie przynosi u nas więcój jak 
10 do 15 od sta przy nadzwyczaj wytężonój pracy i staran­
ności. Ziemia i realności miejskie przynoszą ledwie 3 do 
10 od sta. Przemysłowiec, który nie ma własnego kapi­
tału, — a nawiasem powiedziawszy prawie żaden go nie 
ma, bo gdyby go miał, nie trudniłby się przemysłem 
lecz odcinaniem kuponów lub lichwą coraz bardziój u nas 
rozpowszechniającą się — otóż przemysłowiec musi uży­
wać kredytu, musi pożyczyć kapitał, który włożony w jego 
przedsiębiorstwo, przyniósłby mu tyle, aby nie tylko sam 
się opłacił, lecz i dał utrzymanie przedsiębiorcy. Kredytu 
u nas jednak nie ma. bo jak mówiłem, wszystkie kapitały 
ulokowały się w papierach. Przedsiębiorca więc musi 
korzystać z kredytu lichwiarskiego tj. brać pieniądz na 
termin krótki i na nadzwyczaj wysoki procent. U nas 
najpoważniejsza firma nie dostanie u prywatnych na do­
bry weksel taniój kapitału, jak w przecięciu na 24 od sta.

naszych przeciwników i bronienie w obec nich na- 
szój sprawy ojczystój. Wracając zaś do dramatów, 
jeśli kto ma ochotę je pisać i czuje się powołanym na 
dramatycznego poetę,niechaj pisze dla naszego teatru, 
czerpiąc z naszych ojczystych dziejów przed­
mioty i natchnienie, a zrobi lepszy uczynek, ze względu 
na nasze dramatyczne ubóstwo, niżeli skrabiąc się niepo­
wołany na Parnas francuzki. Wszakże spodziewać się 
można, iż grzechy francuzkie pana deNoirville, tak 
jego Dwie królowe, jako tćż wydanego na świat przed 
trzydziestu laty Don Sébastien de Portugal, od­
kupi pan Przezdziecki ogłoszeniem dalszych to­
mów rozpoczętój edycyi Długosza. Z nienmiejszą 
to naród przyjmie wdzięcznością, jak przyjmie nowe i ważne 
dzieło, którćm podobno zamyśla zbegacić dziejowe 
piśmiennictwo nasze; słyszałem bowiem, że ogłosi nieza­
długo w dwóch tomach Jagiellonki polskie w XVI 
wieku, to jest historyą rodziny i domu Zyg­
munta I i Zygmunta Augusta, ułożoną ze źródeł 
rękopiśmiennych i mającą w dodatku paręset listów, 
przepisanych z oryginałów. Otóż, Pafnulku, po Zyg­
muntach wnijdziem do wystawy obrazów, o którćj 
mógłbym ci teraz obszerniejszą zdać sprawę, gdybym był 
malarzem, lub przynajmnićj znawcą, gdyż kupiwszy sobie 
talarowy bilet, zwiedziłem ją już kilka razy. W ogóle, ile 
słyszałem i sam widziałem, powodzi się wystawie wiele 
lepićj, niżeli jćj wróżono ze względu na nieartystyczne 
usposobienie W. Księstwa. Ów zarzut zresztą nie- 
artystyczności, beotyzmu i obojętności dla sztuk pięknych 
tak często przeciw nam wznawiany, okaźe się w znacznój 
części niesłusznym, jeśli przypomnim sobie, co się działo, 
przypatrzym się temu, co się dzieje, a przytóm rozwsżym 
położenie kraju i stosunki nasze polityczne i spółeczne. 
Publiczność zwiedza wystawę nie powiem tłumnie, lecz 
do syć li cz nie tak iż, jak twierdzi Pani X. Y. Z. odby­
wająca częstokroć rekolekcye przy kasie, gdyby nawet nie 
więcój w następnych tygodniach zbierano, co w pierwszym, 
pokryłyby się koszta, obliczone na mniój więcój 300 tal 
i kasa Św. Wincentego zyskałaby jeszcze dość ładny 
kapitalik, nie licząc dochodu z obrazu podarowanego 
przez pana H a d z i e w i c z a. W obec sztuki ustąje różnica 
narodowości, to tóż widzim na sali Działyóskich tak Pola­
ków jako i N i e m c ó w. Ci ostatni, którym i zamiłowania 
i znawstwa pod tym względem odmówić nie możemy, biorą 
nawet dość szczery udział w wystawie, zwiedzając ją 
i pisząc o niój w swoich dziennikach. Godnem uwagi 
jest, ii przeciwnie Żydzi, którzy tutaj w Poznaniu są 
główną podporą wszelkich publicznych zabaw i widowisk 
niemieckich, brillentparleurabsencena wystawie. 
Będąc tam, jak już wspomniałem, niemal codziennie, 
spotkałem ledwo czterech, pięciu, co się zaś tyczy ich 
czarnookich i ezarnobrewych żon, sióstr i córek, z tych 
ani jednćj nie widziałem. Niewiem, czy to przypisać 
należy znanój ich tutaj dla nas, łagodnie mówiąc, nie­
chęci, czy tóż pewnie właściwemu brakowi zmysłu 
dla szt uk plastycznych, bo w rzeczy saroój nie słyszałem 
eszcze o żadnym znakomitszym malarzu, rzeźbiarzu lub

Czyż może wyrób tak drogo produkowany konkurować 
z wyrobami zagrauicznemi?

Stan taki istnieje nie u nas jedynie. Takie same 
stósunki istnieją w całój Austryi, mianowicie w Węgrzech 
i w Wiedniu. Fabryki wiedeńskie, które przed niewie- 
loma laty po kilkaset zatrudniały robotników, stoją dziś 
pustką, lub ledwie kilka lub kilkanaście zatrudniają osób. 
W jednych Czechach lepsze są pod tym względem stósunki, 
a to jedynie z tego powodu, że wyroby czeskie wielki, 
nadzwyczajny mają odbyt do Rosyi. Kapitały potrzebne 
dla przemysłu, ukryły się w całój Austryi w papierach 
publicznych. Przemysł ograniczony jest jedynie na kapi­
tały lichwiarskie, to jest ogromnie drogie i pod nadzwy­
czaj uciążliwymi pożyczane warunkami.

Nie myśicie jednak, że jedynie kapitaliści prywatni 
lokują swój pieniądz w papierach procentowych. Przej­
rzyjcie zamknięcia rachunków naszych zakładów kredyto­
wych krajowych, naszego towarzystwu kredytowego ziem­
skiego, naszych kas oszczędności. Cały ich majątek leży 
w papierach. Prócz kapitałów pożyczonych dawniejszemi 
czasy na hypotekę, pożyczają one jedynie na zastaw pa­
pierów publicznych, pracując tym sposobem nad mnoże­
niem się tych papierów. Właściciel takich efektów kupuje 
je chętnie, ma bowiem nie tylko od nich bardzo dobry 
stósunkowo, bo z najmniejszemi nie połączony trudami 
procent, ale ma i tę dogodność, że mu każdy z naszych 
instytutów kredytowych na ten papier pożyczy pieniędzy, 
za które nowych procentowych może nakupić papierów. 
Nasze zakłady kredytowe trzymają się najściślój zasady : 
„on ne prête qu’ au riche.“

Czy sejm nasz zrobi co, aby zapobiedz tćj powszech- 
nój biedzie, aby poratować przemysł, nie wiem. Na po- 
przedniój sesyi poruszono już tę kwestyą, powzięto jednak 
tylko uchwałę w sprawie wekslowćj, pragnąc jak najbar­
dzićj ograniczyć cyrkulacyą weksli, a głównie pragnąc 
ochronić lud wiejski od następstw pożyczek na weksle; 
uchwały te jednak nie otrzymały dotąd sankcyi i wątpią, 
by ją otrzymały. Są wprawdzie różne projektu utworze­
nia zakładów kredytowych, mających przyjść w pomoc 
rólnictwu i przemysłowi, lecz dotąd projektu te nie we­
szły w życie. Mianowicie jest od lat kilku projekt utwo­
rzenia banku przemysłowego, dalćj projekt utworzenia 
banku hipotecznego dla włościan, wreszcie projekt banku 
hipotecznego dla miast, lecz jak powiedziałem, urzeczy­
wistnienie tych projektów w dalekióm jeszcze polu.

Najprędzćj urzeczywistni się może pomysł założenia 
banku hipotecznego dla miast. Koncesyą na założenie 
takiego banku, otrzymali już od dawna pp. Goluchowski, 
Dzieduszycki, Borkowski, Smolkaj Kolischer, a statuta 
tego banku zostały już także podobno zatwierdzone, 
czy jednak znalazły się kapitały potrzebne do rozpoczęcia 
pierwszych czynności, nie wiem.

Zasada tego banku jest ta sama, na którćj opiera się 
towarzystwo kredytowe ziemskie, polega on na hipotecz­
nym zastawie domów, i puszczenia w obieg listów zabez­
pieczonych na wartości domów i utworzeniu tym sposobem 
kapitałów umarzających się w przeciągu dłuższego sze­
regu lat, opłacanych nie wielkim procentem. Nieruchomy 
majątek zostanie tym sposobem uruchomiony, właściciele 
domów, którymi u nas są po wielkićj części rękodziel­
nicy i kupcy, pożyczaliby tym sposobem sami u siebie 
i kapitał obrotowy, który ulokowali w kamienicach swych, 
wróciłby częściowo znowu w obrot, mógłby być użyty na 
zakupno materyałów, narzędzi itd. przy czćm wszystkićm 
nie zostaliby właściciele wywłaszczonymi.

Byłaby to pomoc w naszych stósunkach nie wielka 
i tylko chwilowa, lecz byłaby to pomoc zawsze i pragnąć 
tylko trzeba, by była szybką, bobisdatquicitodat.

Nowin bieżącyah nie ma żadnych u nas.
Zima zawitała do nas na piękne. Od wczoraj pada 

śnieg.
Cholera ledwie co pojawiwszy się, ustała już prawie 

zupełnie.

Bukareszt, 19 października.
(Z?.) Romania ć fetta. Wczoraj odebrano tuzCaro- 

grodu depeszę ks. Stirbeja, zawiadamiającą rząd tutejszy

architekcie żydowskiego pochodzenia; toć oni jeszcze 
w Palestynie będąc musieli sobie de swój świątyni F e n i - 
cyan pożyczać. Iłem uważał, ze wszystkich obrazów 
najbardzićj zajmuje publiczność wielki obraz Si mm lora, 
i słusznie; jest w nim pełno prawdy i życia w kompozycyi 
i w ustawieniu osób, przytóm rozmaitości i harmonii 
w barwach i cieniach; rysunek w ogóle poprawny, wykona­
nie odznaczające się starannością i elegancyą, choć po­
wiedziałbym, że jedność myśli nieco nadwerężona, bo 
podczas gdy środkowym punktem, że tak powiem, całego 
układu jest młody Zygmunt August, ku któremu 
wszystkie osoby są zwrócone, królowa Bona z swoim 
sekretarzem stanowi zupełnie odrębną grupę, będącą bez 
koniecznego związku z całością. Znakomite dzieło Józefa 
Brandta ustawione jest, dla swego ogromu, nieco nie­
korzystnie, (co, jak mi powiedziano, przy przestawieniu 
obrazów zmienionćm zostanie), przedmiot jego mnićj zaj­
muje uwagę płci pięknćj, wreszcie układ cały i wykonanie 
wymagają gruntowni ej szego znawstwa, z tych to 
powodów nie wszyscy należycie oceniają mistrzostwo 
obrazu, który na wystawie paryzkićj, dokąd z Poznania 
powędruje, niewątpliwie wielkie zrobi wrażenie; 
życzyć jednak należy, żeby go wpierw werniksowano, traci 
bowiem na przyćmieniu kolorów. Ale widzę, Pafnulku, 
że wdaję się w nie swoje rzeczy i wkraczam w dziedzinę 
pana Malesze wskiego, który się zapewne o tycią 
obrazach rozpisze; ja tylko, jako zwyczajny spektator 
i amator takich pięknych rzeczy, poczuwam się do obo­
wiązku podziękowania wszystkim paniom i panom, 
którzy przesyłając w dobroczynnćj intencyi, z szlachetną 
i chwalebną życzliwością, swoje obrazy całój publiczności, 
którćj i ja jestem maluczką partykułą, tak miłą
i rzadką u nas sprawili rozrywkę. W największćj mierze 
przyczyniły się do tego panie: Działyńska, Raczyń­
ska, Skórze wsk a z Czerniejewa Sk órzewska z Lu-
bostronia, Sch o Izo w a, z panów zaś ks. Zientkiewicz, 
pp. Chłapowski, Jeziorowski, Janowic/, Ko- 
ścielski, Cegielski itd., bo wszystkich wymieniać 
nie mogę, w katalogu znajdzie ich każdy. Dowiedziałem 
się, że najpóżnićj za dwa tygodnie zawieszone zostaną 
nowe obrazy; z warszawskich są jeszcze podobno 
w rezerwie prześliczny portret kobiecy Simmlera, 
wielkości naturalnćj, wyborne kompozycye Lófflera, 
Gryglewskiego, Grotgera, Kossaka i Sucho­
dolskiego, a z obrazów dawniejszych spodziewają się, 
jak mi -mówił jeden z przedsiębiorców, że panowie Se­
weryn Mielżyński, Mycielski z Kobylopola, My- 
cielski z Chocieszewic, Gutakowski, ks. Suł­
kowski i kilku innych, przysełającłaskawie swojeobrazy, 
przyczynią się do tego, że druga serya świetniejszą będzie 
odpierwszćj; quod felix faustum fortunatumque
sit, jak mawdał ksiądz profesor. Nie był wprawdzie 
profesorem, (tak mi się przynajmniój widzi), ksiądz Pa­
weł Kamiński, napisał jednak i wydał świeżo w Pa­
ryżu, ..jako przyczynek do historyi polskićj z lat 1861 — 
1864“ Głos wymuszony. Jest to oratio pro do- 
m o , pewien rodzaj obrony własnćj, gdyż, jak się zdaje,

o uznaniu księcia Karola Hohenzollern przez sułtana i o t 
jutro |wysłaniu dotyczącego pisma wielkiego wezyra, które jutro 

wieczorem tu nadejdzie. Po odebraniu tegoż wyjeżdża 
książę bezzwłocznie do Carogrodu, a z nim panowie: je­
nerał Jan Ghyka, Dymitr Ghyka, J. Maurokordato, Dymitr 
Bratiano,¡Stefan Golesko, G. Filipesko, Kostaforu, Bratiano 
i dwaj adjutanci pułkownicy. Jako avant-coureur 
księcia odjechał już tamże jenerał dr. Davilla, używany 
ostatniemi czasy dość często do rozmaitych dyplomatycz­
nych misyi.

Tak więc stanęła odrodzona Rumunia u kresu swych 
życzeń; lubo osiągnięte są dopiero środki, które przez 
osadzenie dynastyi Hohenzollernów na tronie rumuńskim 
mają prowadzić do celów, jakie im ręka, kierująca losami 
Europy, zakreśliła. Dziś byłoby przedwcześnie odgadywać 
te cele, ile że takowe przed ostatecznćm ich spełnieniem 
w skutek dalszych wypadków na Wschodzie, przy rozpo- 
czętćj przemianie karty europejskićj, tysiącznym mogą 
uledz zmianom.

Jeżeli prawda, że myśl wyniesienia księcia Hohen­
zollern, używającego wówczas swobody w szeregach gwar- 
dyi pruskićj i nie myślącego wcale o zamianie rodowćj 
mitry na daleką koronę, powstała w głowie Napoleona III 
dopiero po otrzymaniu stanowczćj ze strony Austryi od­
mowy na ofiarowane jój przed wojną pośrednictwo cesa­
rza Francuzów, które Austryi, zrzekającćj się hegemonii 
łr Niemczech i przyzwalającćj na odstąpienie Wenecyi, 
zapowiadało wynagrodzenie terytoryalne nad Adryatykiein 
i niższym Dunajem, — to przyznać należy, że tak szybkie 
urzeczywistnienie tymczasowego szachu, osobliwie po sku­
tkach bitwy pod Sadową i naszkicowaniu myśli, zawartych 
w okólniku p. de Lavalette, własne pomysły gracza nad- 
sekwańskiego prześcignąć a nawet paraliżować może.

Austrya, drogoskazem wspomnianego okólnika skie­
rowana ku Wschodowi, przy pierwszym kroku spotyka na 
swćj drodze przeszkodę, jaką jest wyszły z plebiscytu ho­
spodar, spokrewniony z dworem pruskim, protegowany 
przez Francyą i uznany nareszcie przez Turcyą.

Wprawdzie historyą podaje nam tysiące przykładów, 
że bieg polityki niedaje się tamować stopniami pokrewień­
stwa. 2e jednak kandydatura księcia Hohenzollern była 
postawiona z wiedzą hr. Bismarcka i przeprowadzona — 
dzięki wojennym tryumfom Prus i opiece Francyi — po­
trzeba więc, aby oba te państwa i dziś były z sobą w zgo­
dzie, jeżeli owoce swćj pracy w równym podziale spożywać 
zamyślają. Wówczas atoli bezpotrzebnie wprowadzono 
Austryą w błędne koło, nazwane posłannictwem jćj na 
Wschodzie, w którćm jednakże swobodnie poruszać się 
nie może.

Wnoszę zatćm, że dziś początkowe plany, towarzy­
szące wyniesieniu księcia Karola na tron rumuński, pe- 
wnćj zmianie koniecznie uledz muszą i niedługo, zdaje się, 
będziemy czekali, by się dowiedzieć, czy w tym wypadku 
ten, co zasiał, i zbierać będzie.

Jeżli komu podobne uregulowanie stósunków tutej­
szych wielce nie na rękę, to pewno Moskwie. Dowodem 
tego inspirowany artykuł Norda z dnia 8 bm. Anarchia 
w księstwach naddunajskich za czasów hospodaratów Ghy- 
ki, Bibeski, Sturdzy, Stirbeja i Kuzy, sprzyjała bardzo za­
borczym zamysłom Moskwy. Niepowodzenia i klęski licz­
nych jćj agitacyi w czasie ostatniego opróżnienia tronu 
tutejszego drażniły ją niemało; wszelako nie traciła na­
dziei uchwycenia się lada pozorów, któremi wtargnięcie 
do księstw i rozpoczęcie w nich swego gospodarstwa upra­
wnić pragnęła. Szanse te zmniejszały się od miesiąca 
maja coraz bardzićj, aż nareszcie zupełnie znikły. Dziś 
Moskwa, chcąc odzyskać swobodę działania według wła­
snego, Europie dobrze znanego rozumienia, inusiałaby się 
bardzo obliczyć ze swemi siłami, nim się zdecyduje zmie­
rzyć ze sprzymierzeńcami Turcyi i opiekunami księcia 
Karola.

Nawet w tym wypadku, gdyby ostatni był przezna­
czony na kozła ofiarnego, lub gdyby tenże w skutek źlo 
zrozumianego interesu własnego oddał się pod opiekę Mo­
skwy — przypuściwszy, że ta w połączeniu z wiernemi so­
bie Prusami czułaby się dość silną do przeprowadzenia 
testamentu Piotra W. — w takim nawet razie szala zwy-

czynią księdzu Kamińskiemu w emigracyi jakieś mocne 
zarzuty. Przypuszczam, że głos jego był w istocie wy­
muszony, ale mimo to, że w pisemku owćm wiele się 
znajdzie i rzeczy i uwag prawdziwych, nie powinien 
był autor występować z tak bezwzględną i stronniczą za­
wziętością przeciw stanom i osobom, broniąc samego 
siebie, miotać krwawych zarzutów na innych, wal­
czyć gniewem i szyderstwem, kiedy spokojne’ po­
ważne i łagodne przedstawienie rzeczy, odpowiednie 
stanowisku kapłana, byłoby daleko pewnićj zamie­
rzony osiągnęło skutek. Wiadomo wszystkim, Fjak dalece 
tego rodzaju publikacje pożądane są nieprzyjaciołom na­
szym i jak z nich Dziennik Warszawski, Inwa­
lidy, Gołosy, Wiesti, Wiedomosti i inne tego 
rodzaju utwory z jadu i błotasklecone, korzystać 
potrafią. W całkićm innym duchu pisane są Marzenia 
Ignacego Abramowicza, wydane w Bendlikonie 
przeszłego roku, któreśmy jednak dopiero teraz dostali. 
Zawierają one „Pamiętnik o ruchu partyzanckim w woje­
wództwie grodzieńskićm w 1863 i 1864,“ ułożony zupełnie 
przedmiotowo, bez żadnych uwag i dodatków osobistych, 
wyliczający fakta kronikarskim sposobem, przyczćm po­
dziwiać muszę pamięć autora, który zdołał takie mnóstwo 
marszów, kontramarszów, dat i drobnych szczegółów za­
trzymać dobrze uporządkowane w głowie, bo pewnie do 
notowania i spisywania i n loco niebyło ni sposobu ni 
swobody. Nie mumiem także zkąd i czemu nazwał 
broszurę swoją Marzeniem, kiedy tam nie ma ani 
cienia fantazyi, tylko goła nieszczęsna rzeczy­
wistość, która jednak oschłą i bezbarwną przedmioto- 
wością przedstawia najtragiczniejszy obraz owych ruchów 
powstańczych ; z jednćj strony trudnćj do pojęcia deter- 
minacyi i wytrwałości partyzantów, Ich nędzy i cierpień, 
z drugićj zaś bezowocnćj, a częstokroć bezmyślnćj błąka- 
niny oddziałów, które bez związku między sobą, bez planu 
ogólnego, bez naczelnego i wspólnego kierownictwa, po 
większćj części tylko kryjąc się i uciekając, nie mogły 
żadnego innego osięgnąć rezultatu, prócz marnowania 
ludzi i niszczenia kraju. Nie wesołe to rzeczy, Pafnusiu, 
ale pouczające dla tych, którzyby się pouczyć chcieli, 
a zastanawiać się umieją. — Cóż ci jeszcze więcój dzisiaj 
powiedzieć?... zbliżam się, jak widzę do końca, a jeszcze 
nic gwoli śmiechu nie było, panna Minii może mi 
słusznie zarzucić, queje suis tombé dans le pot au 
noir,ale dalibóg nie wiem żadnćj awanturki, bo choć się 
o nie wypytuję codziennie i zprawego i z lewego 
brzegu War ty, nikt nic nie powie. Już to o prawym 
brzegu nie ma co mówić, bo tam ludzie mocno spoważnieli 
i powściągliwość a dyskrecya teraz na po­
rządku dziennym; na lewym zaś absorbuje wszystkie 
umysły i znaczną ilość żołądków, zupa żółwiowa 
z owego biedaka Meksykańczyka, któregośmy niedawno 
temu jeszcze pełnego życia podziwiali. Rekomenduję ci 
ją, Pafnulku, doszlaby i do Paryża, bo ją podobno w pu­
szkach blaszanych rozsełają po prowincji, ale musisz się 
spieszyć z obstalunkiem, amatorów bowiem tak mnogo, 
iż, jak mi powiadano, panZupański postanowił teraz za-

cięztwa przechyliłaby się niezawodnie na stronę 2aci yCz 
połączoaego z państwami, które wszedłszy w olbiJ ¡¿e k 
tćj wojnie na drogę nową, tylko zyskaćby mogły. 11 JojaD 

Turcya, bliska poskromienia powstania kand, ” 
go, które — według zeznania naczelników tegoż —’ 
lepszym razie tylko sześć miesięcy trzymaćby się je' !cie 
mogło; pojednana z Rumunią, Serbią i Bułgaryą, ą, «ow 
jest od rozpadnięcia, na jakie ją eskulapy petersbirg' 
już skazali. Zmiana fizyonomii europejskićj Turcy, puti 
możebną tylko za wynagrodzeniem jćj z innćj 
i w zamiarze zastósowania tym sposobem nowoczej, ¡eg0
zasad; lecz i to tylko w razie dania Europie gwarant jyh) 
do szczerości tychże zamiarów. Że apostołująca M jfiski 
gwaraucyi tój dać nie może, tego dowodzić, byłoby tj jbur 
zbyteczną. ' cj,.

Wprawdzie dzienniki moskiewskie pełne są zjt siążl 
strony humanitarnych i postępowych oświadczeń, a z rie by 
gićj napuszonych pogróżek; lecz Europa wie już pod( ghati 
że pierwszym wierzyć nie można a drugich bać si 6twa 
trzeba. To przekonanie jest już postępem ze wzglę( ’atejs

eneiniegdyś teoretycznie tak straszną Moskwę i pozwala 
mieć nadzieję, że wkrótce cieszyć się. będziemy korzlewa* 1 * * 
pozytywnych rezultatów, wynikających z przeświadcjitjes 
o zgniliźnie potwora północnego. i
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PRUSY,
Berlin, 26 października. O organizacyi w świej|>D’s' 

nektowanych do Pras krajach pisze tutejsza Zeidl. ęden 
r e s p.: „Rozporządzenia, ogłoszone co do organi i tyS 
i administracji świeżo nabytych krajów, uważane by 
winny, jak się samo przez się rozumie, za tymczas. 
Mianowicie w Hanowerze utrzymano jedynie dla tego! 
dal gubernatorstwo wojenne, poniewa4 wobecnćjt 
wprowadzenie powszeohnćj służby woj:
odnośnych obwodów dla poboru reki 
najważniejszćm zadaniem, którćm z 1 
wością zająć się należy, ile że obecnie 
istnieje armia hanowerska i nie da się jes 
oznaczyć, jaka część hanowerskiego 1 erpus 
dzie chciała wstąpić w nowe stósunki Ro- 
przez się, że gubernator wojskowy 
funkcyi administracyi cywilnćj stoi pod ministrami 
skimi, i że przeto urządzenie to jedynie tćm się chan Lu 
ryzuje, iż w Hanowerze wojskowa i cywilna władza kq 
czasowo w jednych ręku jest skupiona, podczas 1 om 
w Hesyi Elektoralnćj i księstwie Nassawskićm dwi ° 
władze są rozłączone.“ ] v

Świeżo mianowany posłem austryackim u prusj 
dworu hr. Wimpffen przybył już do Berlina i zamie 
tymczasem w hotelu Royal.

Dotychczasowy królewsko saski poseł u dwoi 
warskiego Kónneritz przeniesiony został w tymże c 
kterze do Berlina. z p(

O rokowaniach z książętami pozbawionymi tr 'j, 
pisze Prov. Corresp.: Książę Nassawski rozpi 
obecnie rokowania z rządem pruskim o uregulowanie Pyja 
bistych jego stósunków. Wiadomość, jakoby podobn 
kowania odbywać się miały i z byłym królem bani 
skim, jest nieuzasadniona. Ten sam organ minister 
pisze: Rokowania z księciem Augustenburgiem, o kt 
gazety głosiły, wcale się odbywać nie będą, nie mas. jjy 
wiem do tego żadnego powodu.

Krążą tu pogłoski, pochodzące podobno z doi p0 
źródła, że połączenie księstwa Brunświckiego z Prs „je! 
wkrótce nastąpi przez zrzeczenie się korony na rzecz 
przez księcia Brunświckiego. Brunświk dostałby się ' 
Prusom po zgonie obecnie tam panującego księcia. iru; 
kowania o warunki, pod jakiemi księstwo już teraz c”; 
pione będzie, rozpoczęto i biorą takowe dobry obrot.

O zamiarze złożenia korony przez króla sas! 
Jana pisze wiedeński Fremdenblatt: „Podług wil 
mości nadesłanćj nam z pewnego źródła, podanie 
chenb. Ztg o abdykacji króla saskiego nie jest cali 
bezzasadne. Dowiadujemy się bowiem, że, kiedy król 
zdecydował się przyjąć ułożone a raczój nałożone w 
linie warunki, wynurzył równocześnie w obec nas

sry*

nc

'est-

%il
miast książek żółwie sprowadzać, gdyżt gl 
docznie ces intéressants testacćs, jak D5ni 
panna Mi mi, stokroć lepsze mają u nas powodzenie |na 
żeli literatura, będąca teraz w stadyum kościoła woj nC(j 

cego. Ale, apropos żółwia czyli raczój pana Żup» 
skie go i literatmy, mamy przecież wszyscy odi łni 
(była to, dotychczas przynajmnićj, cnota narodowa), p ¿¡i, 
wił się jednak między nami taki, który oczywiście ¿i 
kszą jćj dozę posiada, c’est le chevalier sans pUgo 
aimie jego, nie czterdzieści cztery, lecz 1^, 
czysław Leitgeber. Wystaw sobie, że młodj 
człowiek otworzył z dniem wczorajszym księga U 
nie żartuję, księgarnią, przytóm skład nót i rj - 
iwypożyczalniąnót iksiążek. — Nie potrze ( l 
ci powiedzieć, że będzie miał wszystko, co tylko z ly 
myślisz zrobionego czernidlem na papierze, że z Paryłw. 
Berlinem, Lipskiem i innemi wielkiemi miastami j pc 
w najlepszćj komitywie, że mu z całego serca życzę ńą 
świetniejszego powodzenia, znany jest bowiem tutaj iel 
z zacnego charakteru, jako tćż z wytrwałćj pracowit • 
i sam już kilkakrotnie doświadczał sił swoich na poi < 
terackićm, ale powtarzam, okazał dużo odwagi; zakliRh 
księgarnią w kraju, gdzie i w czasie, kiedy książek Oni 
kupują, zakładać wypożyczalnią, gdzie książek pfoce 
czonych zwykle nie oddają, to trzeba zaprawi, 
uwierzyć w przysłowie a udać es fortuna,... nieclWż 
się to przysłowie ziści dla niego 1 Przj' samym wst ¡W: 
na świat ehce podobno zrobić dobry uczynek, tj. ogl l*i 
katalog książek i pism ludowych, które 
tychczas wyszły w języku polskim, będą zatćm ci, kt te 
ehcą założyć lub zasilić biblioteczki parafialne lub 1 iis 
skie, wiedzieli, co jest stósownego i gdzie to nabyć mo '4 
Z pism peryodycznych tego rodzaju polecam ci Dzwon 
który się odznacza doborem artykułów i starannoq“ 
stylu ; dawnićj często się z nim tu i owdzie spotyka! tb 
terak saś nigdzie go prawie u nas nie ujrzysz, chociaż (,6t 
dakeya obiecuje, (przyrzeczenia zaś swego, spodzie’0,1 
się, dotrzyma), że coraz pięknićj, dźwięcznićj i gło^ j 
dzwonić będzie. Ponieważ zaś zegarek tćż dî*% 
przeto list mój niniejszy zakończę, Pafnulku, zegarki1 
nie moim, bo ten właśnie uczy się po hebrejsku w£ 4 
bie, jakeśmy to kiedyś na uniwersytecie mówili, leci 
brykowanym przez naszych wychodźców w Szwajo« 
Tani jest, bo kosztuje tylko 25 tal., tak zaś gruby im« ij, 
że dwunastofuntowa armata może mu przez brzuch f1 !(( 
jechać, nie uszkodziwszy go; przy tćm pięknie rzeźbi«k 
z orłem Jagiellońskim i portretem Kościuszki na 
dżinie, wewnątrz zaś ma z obydwóch stron w płasko!’ « 
bie wyciśnięty medal na pamiątkę wypadków ostato1'"- 
powstania. Patrząc na ów zegarek widzę, że mój« 
dżina już ubiegła, przeto cię ściskam i zostaję z 
szacunkiem etc. 1

Wojtuś.
Na Zawadach, 29 października.
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} Zarthyczenie zrzeczenia się korony na jego korzyść, że 
olbrjy! ie książę następca tronu nie chciał rządów przyjąć. 
r, n pianie się następcy tronji zdawało się nie do prze- 
andjj js; lecz i król Jan nie zrzekł się zupełnie swego 

— » jaffzięcia, lubo król pruski upraszał go listownie, 
ię je. nje składał korony.“
/ą, powodu odstąpionych przez Prusy wielkiemu księciu 
irsbn,, jurgskiemu kilku okręgów holsztyńskich utworzyła 
urcyj|¿utinie osobna komisya, składająca się z prezesa 
lćj ¡Xjnego Barnstedta, dyrektora wyższego sądu Finckha 
'oc«eXgo radzcy ministeryalnego Bucholtza. Oczekują 

jybycia komisarza pruskiego. Słychać, że ludność 
ńska owych okręgów,j mających być połączonemi 
iburgią, bardzo się raduje, że nie zostaje przy

aram 
a M, 
)by

iążę Nassawski Mikołaj przybył wczoraj w towa- 
je byłego prezesa kolegium skarbowego Hemskerka 
liadenu do Berlina i już w południe był w hotelu mi- 
jtffa spraw zagranicznych.

'zglAtejsze gazety donoszą, że zdrowie prezesa minister- 
:wala jenerała hr. Bismarcka otrzymało na wyspie Rugii 
korziewane wzmocnienie; dodają wszelako, że dotąd nic 

mće i jeszcze zdecydowaném co do powrotu hrabiego do 
a i objęcia przez niego stéru spraw zagranicznych, 
pondent nawet do frankfurtskiéj L’Europe twierdzi 
io przeciwnych zapewnień tutejszych gazet, że stan

(ja hrabiego nie jest pomyślny, 
iwiejiinister skarbu baron Ileydt udał się ze Szwajcaryi 
i dl. ( ien-Baden. W Berlinie oczekują go w końcu przy- 
rgani i tygodnia.
le by FRANC Y A.
r >ryL października. O przedmiocie i uchwałach 
" ’ teryalnéj, • . się dziś odbyła w St. Cloud pod

¡encyą cesarz: , udno dziś mieć pewność. Ze 
wewnętrznych zajmowano się, jak się zdaje, gorli- 
5Stvą robotników lugduńskich. Kwestyą tą nie- 

: rząd niepokoi. Prefekta Lugdunu, sena- 
isS/yWcJano wczoraj telegrafem do St. Cloud, 
¡ki c ¿Mianach w ministerstwie, a mianowicie 

leniu pana Fould z gabinetu, okazały się dotych- 
;mi. P. Fould opierał się podobno dotychczas 

kzo projektowanemu zaciągnięciu pożyczki. Tym- 
dziś mówią w kołach, ministerstwu bliskich, że 

CJ?ari Fould już zgodził na pożyczkę 200 milionów, z któ- 
aclzai [jo ma py£ użytych na reorghnizacyą armii, 50 zaś 
za® • lomogę dla mieszkańców, różnemi dotkniętych kię-
! U W!

ioby wracające z St. Cloud, zaręczają, że cesarz 
Pr4s roo nie wyglądał tak czerstwo. Margrabiemu de 
amie ier wynurzył cesarz najszczersze zadowolnienie 

odu oględności, jaką dytychczas zachować umiał
2 01wschodniéj.

lze c (świeżych zabiegach Rosyi, celem odnowienia ści- 
z Prusami stósunków, coraz głośnićj tu mówią. Po-

11 tr ragielskiego księcia następcy tronu do Petersburga 
rozPi także podejrzenie.
rai?eiyjazd księcia Metternicha do Wiednia właśnie 
I , kiedy się toczą ważne dla Austryi rokowania 

. ani iwyą względem zawarcia traktatu handlowego, na- 
IS*?r coraz więcój znaczenia. Różne ztąd wyprowadzają 
0 rio?ki. I tak mówią, że jest zamiarem cesarza Fran- 
lnasli Józefa, zamianować księcia Metternicha ministrem 

kiego domu, a baron Beust, jako spiritus familiaris 
‘ p°* Letaryngskiego, obejmie tekę ministerstwa spraw 
' ™ niemych. Zasadniczą ideą tych nominacji byłoby 
zeci*izas przymierze Austryi z Francyą, które ulubioném 

było marzeniem księcia Metternicha. Dziś możne 
iru wpływy, mianowicie usilne starania cesarzowćj 
ii, nader skrzętnie nad urzeczywistnieniem owćj 
pracują.

Jesarzowa przybyła niebawem po powrocie z Biarritz 
‘S, ™ lito w towarzystwie jednéj tylko damy honerowćj do 
Ille , ła Notre-Dame des Victoires, gdzie półtrzecićj go- 

modliła się w kaplicy o zupełne przywrócenie zdro- 
sarzowi.

t cali 
król
e w JfYczoraj toczyła się przed sądem policyi poprawczéj 

, dotycząca znanego pojedynku pomiędzy pp. 
iDuvernois. Panowie ci występowali, jak wiadomo, 

gdyż zajadle nawzajem przeciwko sobie: pierwszy 
ak.Einion nationale, drugi w Liberté. Wpoję- 
zenl( na szpady o te wzajemne obrazy otrzymał p.Sarcey 
a.woj pod okiem, która jednakże nie była wcale niebez- 

UP ną. Sąd wskazał pana Duvernois, który był wyżywa- 
°d’ i, na dwa miesiące więzienia, jego zaś sekundantów 

paL I mila de Girardin i de Fouvielle na miesiąc więzienia
^c’e Saint Valery i Chojeckiego, sekundantów p. Sarcey, 
ispigo z osobna na 100 fr. grzywien. P. Sarcey był 
!CZ łwny jedynie jako świadek. 
gaÎ TURCYA.

i rj - Wyspa Kreta. (Dalszy ciąg). W środku 
otrze Krety wznosi się góra Ida, z kształtu do pi­
ko z ly podobna, którćj wierzchołek dochodzi do 2500 
ParyDw. Liczne odnogi rozchodzące się od stóp téj 
;ami podpierają ten wspaniały ostrokrąg, panujący wy- 
yczę tią nad niemi. Poboczne łańcuchy otaczające ró- 
;utaj ielkości doliny, rozszerzają środkową powierzchnią 
.COffil -
a po! If okolicach góry Idy znajdują się dwa ważne miej- 
zakł Rhetimo i Kandya. Rhetimo, starożytne miasto 
liążehnos, jest siedzibą paszy i stolicą prowincyi, za- 
tek p ąpćj wszystkie okręgi leżące pomiędzy Idą a górami 
zapra ®i. Jest to małe miasteczko z cytadelą o zniszczo- 
niecblliż murach, licząee 7 do 8000 dusz; słynie z han- 
i wst ¡Wą. W sąsiednim okręgu tego miasta znajduje 
¡. ogł tona z piękności grota Melidhani, z którą się dziś 
tére BsujM-ww-ę 85W4V
ci, ki
lub ' lis rano o godzinie %9 zakończyła 
Ć nio 'droga żona Józefa z Puohalskloh, 
;yyol , 1 przez 33 lat żyłem w szczęśli- 
•anilO, *“*lżeństwie, po krótkićj chorobie 
, .. *lcie doczesne, licząc 81 lat. Po- 

, odbędzie się w przyszły ponis- 
lOClfl* wek 29 bm. po południu, 
idzie* ”nań, dnia 27 października 1866. 

głoś , J Karól Ryli,
%1 radzca spraw., oraz w imieniu 
u . Wtałych. dzieci, wnuków i reszty 

4 rkj krewnych. [5056]
IW
i, leel 
wajcł
' ŚP- Ignaoego Kwaśnlew-
UCU P ło odbędzie się w kościele farnym 
zeźW ktorek dnia 30 bm. mssa żałobna 
na o) 8»dzinie. [5009]

tskoi
statin

2n^nih Sprzedaż_ konieczna.
Stara Dąbrówka włą- 

-zosami do pani Izabeli Sadow­
emu Kalkstein należąc«, przez ziem- 

3’cowane na 47,182 tal. 19 sgr. 6 
r1’ taxy mogącćj być przejrzaną wraz 

hypotecznym mają być w ter- 
* dniu

. Jycerskie 
‘Wrz

łączą bardzo bolesne wspomnienia. W 1822 roku schro­
niło się do nićj około trzystu chrześcian, po większćj 
części starców, kobiet i dzieci. Wygnańcy mieli z sobą 
żywność, Turcy zaś pałający zemstą nie chcieli ich oble­
gać i zmusić tym sposobem chrześcian do zdania się na 
łaskę lub śmierć głodową. Korzystając zatćm z wiatru 
wiejącego w kierunku wązkiego otworu groty, muzułma­
nie nagromadziii u stóp skały różnych palnych materya- 
łów i podłożyli ogień. Natychmiast ciemne i duszące 
kłęby dymu, parte wiatrem, wcisnęły się do obronnćj 
groty. Nieszczęśliwi chrześcianie cofnęli się do najgłęb­
szych zaułków, chcąc się od działania duszącego dymu 
uchronić. Ale dym szeroko rozpostarł się i wszyscy zgi­
nęli z uduszenia. Turcy wątpiąc o skutku tego barba­
rzyńskiego środka, czekali jeszcze dni ośmnaście przed 
otworem skały. Nie słysząc wreszcie żadnego głosu, wy­
dobywającego się z groty, wysłali niewolnika, który 
z trudnością przekonać ich zdołał, iż nie znalazł w nićj 
żywój duszy, i że nie mają potrzeby obawiać się jakićjś 
zasadzki. Po trzydniowćm oczekiwaniu weszli nareszcie 
do groty i obdarli chrześciańskie trupy.

W kilka tygodni po tym barbarzyńskim czynie, sze­
ściu chrześcian weszło do groty; tizech zostało na straży, 
a trzech innych udało się do podziemi skały. Dwóch 
z nich przed kilku miesiącami skryło w tej grocie swe 
dzieci i żony. Trudno wyobrazić sobie boleść tych mę­
żów i ojców, którzy znaleźli trupy drogich ich sercu osób. 
Widok tego barbarzyństwa tak silne zrobił na nich wra­
żenie, że obaj umarli jeden po dziewięciu, a drugi po 
dwudziestu dniach strasznego cierpienia. Kiedy Grecy 
przy końcu tegoż roku 1822, owładnęli całą prowincją, 
odprawili zmarłym w grocie żałobną posługę, a na pa­
miątkę tak strasznego czynu, zostawili na ziemi rozrzu­
cone kości rodaków. Wiele z tych kości i dziś widzieć 
można, jak przylepione kamienistą powłoką do skalistćj 
podłogi, leżą, oczekując na rękę nieubłaganego czasu, 
który je wkrótce w proch obróci.

Niedaleko od tćj groty leżą ruiny starożytnego mia­
sta Axos, Eleutherna i Sybritia około małćj wioski Veni, 
otoczonćj łańcuchem gór łączących Idę z górami Białemi. 
W tćj okolicy znajduje się klasztor Arkadia, największy 
i najliczniejszy na całćj wyspie Krecie. Kościół budowany 
w XVII wieku nosi na sobie charakter korynckiego stylu. 
Podczas wojny o niepodległość, wszystkie rękopisma, 
dyplomata, książki i starożytne obrazy zostały zniszczone 
lub oddane na pastwę płomieni. Szeroka dolina znana 
pod nazwą Amari-Casteli, oddziela łańcuch gór Kendros 
od góry Idy. Dolina ta nie jest tak piękną jak dolina 
Mylopotamo, a spadające z gór masy śniegu, łamią ga­
łęzie drzew oliwnych i niszczą zasiewy pracowitych mie­
szkańców. W tćj stronie podróżnik spotyka liczne wioski 
rozsiane u stóp góry, w których muzułmanie mieszkający 
razem z chrześcianami, żyją z sobą w najzupełniejszćj 
zgodzie. Ida nie jest tak straszną dla Turków jak góry 
Białe, to tćż ludność muzułmańska równoważy w liczbie 
mieszkańcom chrześciańskim. (D. c. n.)

Telegramy.
Hanower, 26 października Gesetzsammlung 

ogłasza rozporządzenie król, pruskiego jenerałguberna- 
tora, dotyczące cywilnego zarządu w Hanowerze. Czyn­
ności hanowerskich ministeryów wydziałowych ustają, 
a n& ich miejsce ustanowione będą obok jeneralns go gu­
bernatorstwa trzy wydziały, spraw wewnętrznych, skarbu 
i oświecenia.

Drezno, 26 października. Drcsdner Journaldo- 
nosi o przyjeździe króla i królowćj saskich co następuje: 
„O godzinie < % popołudniu przybyła królewska ,"para 
wśród radosnych okrzyków niezliczonych tłumów do Pil­
nie. Na granicy kraju powitał ją w imieniu stołecznego 
miasta nadburmistrz drezdeński. Twierdza Kónigstein 
salutowała przybywający pociąg królewski 21 wystrza­
łami działowemi, a pruski komendant twierdzy jenerał- 
major Briesen powitał króla na dworcu. Król podzięko­
wał podając zarazem dłoń podkomendantowi saskiemu. 
W Firnie ustawioną była w paradzie pruska, w Pilnicach 
saska załoga — Ukazała się także proklamacya króle­
wska. Król dziękuje w nićj swyTn S isom za niezachwianą 
wierność, jakićj mu wśród ciężkich prób złożyli dowody, 
oraz zapewnia, że z dawnćm przywiązaniem starać się 
będzie o to, aby kraj wjleczyć z ran doznanych i podnieść 
jego dobrobyt, że prawa i sprawiedliwości ściśle się trzy­
mać i rozsądny rozwój instytucyi politycznych popierać 
zamierza. Król przyrzeka nowemu Związkowi, w który 
wstępuje, tćj samćj dochować wierności, z jaką trwał przy 
starym, oraz wszelkich dołożyć starań, ażeby Związek ten 
dla Saksonii i dla Niemiec pożądane przyniósł owoce.

Petersburg, 26 października. Wyszedł tu manifest 
cesarski oznajmiający o zaręczynach następcy tronu 
z księżniczką Dagmarą, oraz o nadaniu tćjże tytułu „ce- 
sarskićj wysokości.“ Księżniczka przyjmowała deputacyą 
osiadłych w Petersburgu Duńczyków.

Przybył tutaj wraz z małżonką swą wielki książę Mi­
chał, namiestnik Kaukazu.

Wiadomości nadeszłe tutaj z Carogrodu przez Odessę 
sięgają po dzień 23 bm. "Wedle tychże uznał książę Ka­
rol księstwa naddunajskie za część państwa tureckiego na 
podstawie paryskiego traktatu.

Z Kandyi nie nadeszły do Odessy z powodu kilko- 
dniowćj nawałnicy żadne świeże doniesienia. Przypusz­
czają, że śniegi, które w tym czasie spadły w górach 
kandyjskich, utrudniają działania wojsk tureckich.

Paryż, 25 października. Cesarz wyjechał dziś na 
polowanie do wersalskich lasów.

Paryż, 26 października. Patrie zaprzecza pogło­
skom o mającćj się zawrzeć pożyczce miliarda franków.

Etendardi France twierdzą, że wogóle nie masz mo­
wy ani o wielkićj ani o mniejszćj pożyczce.

Londyn, 26 października. Wedle doniesień z No­
wego Jorku ukoiło się wzburzenie umysłów w Baltimore.

Florencja, 25 października. Król wyjedzie ztąd dnia 
5 i przybędzie do Wenecyi dnia 7 listopada.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

KBWaSBSSWS
Wiadomości miejscowe i potoczne.

Poznań, 27 października. Przed tutejszym sądem po­
wiatowym wydziałem kryminalnym toczyła się onegdaj sprawa 
prz ciwko dekarzowi Franciszkowi Góllgowskiemu o powtórne 
naruszenie prawa domoweg i i podwójną obrazę urzędnika pu­
blicznego we wykonaniu jego powołania. Dnia 18 sierpnia br. 
o godzinie 3 przed południem, wszedł dekarz Franciszek Góli- 
gow8ki do lokalu szkoły elementarnej na Chwaliszewie, podczas 
kiedy nauczyciel p. Jan Skalski uczył tam dzieci. Góligowski 
zaczepił Skalskiego tonem ostrym, pytając go się, dla czego we 
wilią ukarał cieleśnie jego córkę, następnie wyzywał nauczyciela 
w obecności uczniów, grożąc mu pięściami i nie opuścił lokalu 
szkólnego psmimo dwukrotnego wezwania go do tego. W sku­
tek czego Skalski widział się zmuszonym wyjść z izby szkólnej, 
poczem Góligowski wydalił się ze szkoiy, lecz wyzywał jeszcze 
niejaki czas Skalskiego w sieni. W tym samym dniu spotkał 
Skalski Góligowskiego na ulicy Zamkowej. Tu znów Góligowski 
zaczął wyzywać Skalskiego: „Ty łajdaku, ty durniu“ i rzucił się 
pięścią na niego, tak że Skalski jedynie przez szybką ucieczkę 
zdołał się uchromć od dalszych sponiewierali. Na onegdajsz;.m 
terminie nie stawił się oskarżony osobiście i został skazany in 
contumaciam na dwutygodniowe więzienie.,

Piray&yli «© Poznania Suta, 27 pazdzlerniiia.
BAZAR. Hr. Mielżyński z Kaźmierza, hr. Mielżyński z Iwna, 

Niemojewski z Śliwnik.
OKHALIGA HOTEL FRANCUSKI. Kruszyńska z Lubostronia, 

Zaborowski z Wy/anowa, Treskow z Kludowa, Treskow z Kni- 
szyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Prądzyóski z Laskowa, To- 
piński z Russocina, Moszezeński z Jankowa, Rogalski z Po­
znania.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Przy dzisicjszćm dalszćm ciągnieniu 4 klasy 134 królewsko- 

piuskiej loteryi klasowćj padła 1 główna wygrana 10,000 tal. 
ca nr. 11972. 3 wygrane po 2C00 tal. padły na nr. 14G35 17611 
i 25401.

89 wygranych po 1000 tal na nr. 281 4284 4512 10660 
11628 12844' 16661 13454 20586 21082 25631 25910 28418 30661 
34079 42535 48326 49369 49481 50334 52371 52981 56157 57732 
58122 63614 65346 67526 71923 73607 74144 75932 77120 77284 
77569 88896 89619 92677 1 93038.

53 wygrane po 500 tal. na nr. 497 519 2927 4066 4708 
488S 5263 5273 7394 8552 9533 14136 15593 16447 18144 20464 
S6S03 30381 32507 34379 371GO 37489 38946 39130 46914 4SO44 
50644 53233 55151 55970 60175 60193 60505 62688 65878 66940 
67535 69048 70150 70419 72381 74122 75028 75080 75676 76421 
80273 81784 85546 85607 86203 88847 i 93991.

70 wygranych po 200 tal. Ina nr. 1316 4791 5622 5782 
6701 6794 T'285 8737 8848 9594 13416 14648 15297 19231 20036 
20225 20353 20525 20982 22026 22654 23208 26128 26706 28790 
28892 30238 30602 31316 31672 32098 33038 33298 34271 38985 
396S6 43653 44149 45854 4879S 49022 53867 54S99 55751 57366 
58973 63217 65174 65301 67371 69020 71078 73939 76132 76453 
77333 77920 78968 79022 80831 81527 86266 87760 88648 89215 
89833 90164 90533 9:019 i 93500.

Berlin, 26 października 1866.
Król jeneralna dyrekeya loteryi.

— Berlin, 26 października.
5%-% tal., nr Oil 5—’/, tal.

Mąka pszenna nr 0 
rżana nr o 4’/,—'/s 

tal., nr 0 i 1 3'1/,,—41/,, tal. plac, za centn. bez akcyzy.
Poznań, 26 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 

7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr O i 1 4 tal. 20 sgr 
do 4 tal. 25 sgr. płac, za cent, bez akcyzy.
, l l.n m.ii , ii..-,...... ,i,-. .i . i i i. -iii, i

doniesienia giełdowe.
Ctłelda poz:M»K»l4.i4. 27 października.

Pozn. nowe listy zsst. 4°/e 88’/, pł. Pozn. listy rent. 89 
1’ozn. 5% oblig. powiat. 88% pł- Banku, polak. 77'/, pic.

Ź\tc: na iesień 50 pł., paźd. 50 pł, paźd.-lisL 47’Ą—48 
pł, ¡¡stop-grud. 468/« pł-, grud. 1866; stycz 1867 46'/, plac, 
na wiosnę 1867 46% plac

Okowita: Iz beczką) na pążd. 14’/, płac., lisfop. 14‘/,, 
płć., grud. 14’4 płc, styczeń 1S67-141/, pi., luty 1867 148/,j pł., 
marz, 1S67 14'/, iłc.

Giełda berlińska, 26 października.
Obrót na giełdzie dzisiejszej bardzo był ograniczony, wszak­

że przeważało usposobienie stałe.
Walory BrusŁio; Dóbr. poi. pstwa (4'/,%) 97% pł., Poż. 

pstwa z r. 1859 (5%) 103% pł., Obi. pstwa (3%) 84% pł., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (.3%) 120'/, płac.

List- zast : Zacb.-prusk. (3%) 76% pł., dto (4%) 85’/, 
pł., dto (4’/,) 93 płac., Pozn. nowe (4°,) 88% pic. Listy rent 
Pozn. (4%) 89 płac , Prusk. (4%) 89% plac.

Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 45% pł., Poż. 
naród. (5%) 32 płac., Losy z roku 1854 (4%) 56%, pł., Losy 
kred, z r. 1858 64% pł., Losy z r. 1860 (5%) 61%, pł, Losy 
z r. 1161 15%) 37 plac., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57’ , płc. 
Kos pożyć, prem. z roku 1864 (6%) 88% płac., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 63 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
89'y pł., dto cząstki" po 500 złp. (4%) 88% pł., Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (4%) 61% pł. Włosk. poż. (5°/0)54%pł. Amer. 
poż. (6°/0) 73’/, płac. Akoye kol żel.: Kol.-mind. 149% pł., Gal.- 
Kar.-Ludw. 83% pł Austr. franc. 100% płac., Warsz.-wied. 57 
płac. Banki Itd. Austr.-crćd. mob. 57% pł, Pozn. prow. 98 żąd,, 
Szląsk. stów- bank, t'4%) 111% pł. C-ertyf. hipot. Hńbnera (4'/, %) 
101% pl. Hansem. (4'/,%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip. 
szl. stów. bank. (4'/,%) 100'/, żąd., Mełning. (4V,%) — żąd.

Kurs gotówki t pap. plon.: Frdr. pruski 113% płc., ldr. 
110% płc., suwereny 6. 22% pł., nap. 5. 10% pł., półimper.

Pł

5. 16 żąd., doli. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99% płac., Austr-.

2 maja 1867 przed południem o g dz. 11
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnćj, z księgi hypotecznćj się nie wyka- 
zującśj, zaspokojenia z sumy kupna postu­
kują, powinni swą pretensyą u nas zamel­
dować. [5006]

Szubin, dnia 1 października 1866. 
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Walne zebranie Towa­
rzystwa rolniczego powiatu 
mojciluickicgo odbędzie się 
dnia 30 października rb. o go­
dzinie 11 przed południem w oberży 
p. Madałkiewicza w IftlogilHie.

Dyrekeya. (4859)

Dobroczynność.
Wielmożnemu Stanisławowi Sczanieckie- 

mu, patronowi kościoła w Karminie, za od­
nowienie posrebrzonej monstrancyi z nowym 
futerałem i za zużyty kielich za nowo spra­
wiony i do tego wewnątrz i zewnątrz po­
złocony z pateną, należną składamy po­
dziękę. " [5039]

Kolegium Kościelne r. 1866
Zdatnych szwaozek żąda [5007]

B. Levy, Wroniecka ul. nr. 10.

Prośba o starzyznę.
Towarzystwo ś. "Wincentego a Paulo 

w Poznaniu prosi osoby miłosierne o 
wzgląd na potrzeby zimowe ubogićj 
braci naszćj, o odzież i obuwie i dla 
dorosłych, których nędza zniewoliła 
zastawić całą swą chudobę, i dla dzieci, 
które bose i obdarte przerywać muszą 
swe nauki szkólne.

Wszelkie łaskawe ofiary z odzieży 
i obuwia, choćby zużytych i przecho­
dzonych , przesyłać prosimy pod adre­
sem sekretarza naszego p. Tytusa 
Ilaszkienirza. przy ulicy Ś!ó- 
sarskićj nr. 5 w Poznaniu. ' [5033P,

Rada Towarzystwa.
Mieszkam tymczasowo przy Wielkich 

Garbarach No. 29.
[4978] Dr. Mizerski.

Odezwa!
Członkowie dawniejsi Tow. Bratniśj Po­

mocy wiedzą dobrze, z jakiemi trudnościami 
jest połączone utrzymanie tej instytucyi, 
która w skutkach swoich błogie przynosi 
owoce. Z tćj przyczyny sądzimy, że, gdy 
się dziś uprzejmą prośbą o złożenie skła­
dek i zaległości do szanownych Członków 
odzywamy, głos nasz nic będzie daremny. 
Im wcześnićj teraźniejsza dyrekeya uzyska 
składki od szanownych Członków, do któ 
rych każdy z nas się dobrowolnie zobowią­
zał, tćm skutecznićj będzie w możności dzia­
łać w tym duchu, w jakim jćj przekazali 
pierwsi tejże instytucyi szlachetni założyciele.

Wszelkie korespondeneye należy przesłać 
na ręce prezesa.

Dyrekcja Tow. Br. Pomocy.
Tadeusz Karwowski, Karol Gerhard,

prezes. kasyer.
Bolesław Jurkiewicz,

kurator. [4862]
Proszków w październiku r. 1866.

banknoty 78% płc., Ros. banknoty 77'/, płc. — Dyskonto baB- 
Jtow-J 5.

Ziemiopłody, okowita ltd.:
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—86 tal., biało pstra 

polska 81'/,—82--taL pł. 2000 funt, na paźdz. 77'/, pł., paźdz.- 
list. 76, list.-grudz. 74 iąd., kwiec.-maj 75—’/, tal. płac. Ży­
tu: 2000 funt, w miejscu 81 —83 funt. 55%—56% z kolei, 55— 
56*, nad basenem i ze statku pł. 80—84 funt 54'/,—56 ze spich­
rza pł., na paźdz. 53—54%, paźdz.-lizt. 52%—54, liatop.-grudz. 
52'/,—53'/, tal. płac, i żąd., na wiosnę 51'/«—’/,, maj-czerw. 
51’4—52% płac., czerw.-lipiec 53 tal. pł. i żąd. Jęczmień: 
w miejscu 1750 funt. 46—53 tal. pł. Owies: 1900 funt, w miej­
scu 25—28 tal., szląski 26—27, na paźdz. i paźdz.listop. 26%, 
list-grudzień. 26% tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 
60—5S tak na paszę 54—58 tal. płac. Olćj rzepiowy: 100 
funt, bez beczki w miejscu 13% tal. na paźdz. 13'/,,—%, paźdz.- 
list. 12’/,—“/,„ listop-grudzień i grudz.-stycz. 12*/,—%, kwiec.- 
maj 12%-% płac., maj-czerw. 12"/„ tol. iąd. Olej lniany: 
w miejscu 14% tal. płac. Okowita: 8000% Tralles w miej­
scu bez beczki 16%, tal. płac., z beczką na paźdz. 15%—% 
płac, i ząd., paźd.-list 15'/,—*/, płac., listopad-grudzień. 15%, 
—% płac, i żąd , grudz.-styczeń 15'/,—’/,, kwieć-maj 15»/,—’/,,, 
maj-czerwiec 15“/,,—16 tal. płc.

t Giełda wrreetewsba, 26 października.
Zyto 2000 funt, ceny niższe, wypow. 1000 cent, na 

paźd. 51% żąd., paźd.-list. 48%—49% pl., list.-grnd. 47%, grud.- 
styc. 47% żąd., kwiec.-maj 46%—47, maj-czerw. 47'/,—% tal. 
pł. i żąd. Pszenica: na paźd. 72 tal. żąd. Jęczmień: na 
paźd. 51 tal. żąd. Owies na paźd. 42'/, tal. tad. Rzep na 
paźd. 101 tal. żąd. Olej rzepiowyi ceDy słabsze, wypow. 
700 cent, w miejscu 13'/, tal. żąd., na paźd. 18, paźd.-list. 
12%, żąd., list.-grud. i grud.-styc. 12%, kwiec.-maj 12'/, tal. 
płac. Okowita: ceny słabsze, w miejscu 15% tal. żąd., 15'/,, 
tal. pł, na paźdz. 15% pł., paźd.-list. 15'/, żąd. i płac., list.- 
grud. 15'/, żąd.. kwiec.-maj 15'/, płac, i żąd.

Na targu:

Pszenica biała stara
,, „ nowa

Zyto stare 
Jęczmień 
Owies 
Grwch 
Rzep
Rzepik zimowy

„ latowy

214
194

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

91-95 89 84-87
91-93 89 85-87
67— 66 — 65
58—60 57 53—55
31—32 30 — 29
63—66ł 60 55—58,

) za 150 funt. brutto.
206 186 sgr.
184 174

174 164 154 |
Giełda «zezeeińska, 26 października.

Pszenica: ceny zniżają się, w miejscu 85 funt.gżółta 78
— 82 tal., na paźd. 82—83%, paźd.-list. 81—82%, list-grud.. 79, 
na wiosnę 79%—80% tal. płac. żyto: z razu po cenach zni­
żonych, które w końcu znowu się podnoszą; 2000 funt, w miej­
scu 4ó—52 tal., na paźd. i paźd.-list 50—51%, na wiosnę 49%
— 50 tal. płac. Jęczmień: ceny słabe, w miejscu 70 funt, 
z łęgu nad Odrą 49%—50% płc.’ Owies w miejscu 27*/,—28 
tal. Olćj rzepiowy: w miejscu 13 tal. żąd., na paźd. 12%, 
—% płac., paźd.-list 12 list-grud. 12 kwiec.-maj 12% 
tal. żąd. Okowita: ceny zniżają się, w miejscu bez beczki 
15"/„ tal. płac., na paźd. 15’/,, paźd.-list. 15%, list.-grud. 14%, 
na wiosnę 15’/« tał. płac.

Zapowiedziano: 300 węcpli pszenicy, 400 węcpli żyta, 
10,000 kw. okowity.

Giełda narszawżku, 25 października.
Listy zastaw. 100 rubl. 32’/, żąd. — Oblig. skarb, (rs. 100) 

80 iąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wied. 68% pł. — Akeye 
kolei żel. warsz.-byd. 60'/, żąd. — Nowa poż. ros. z roku 1864 
prem. (5°/0) 111’/« płac. — Listy likw. (4°/«) 62'/, pł., 62’/, iąd.

Nadesłano.
Spenersche Ztg ogłasza w części redakcyjnćj następu­

jący aitykuł, który czytelnikom naszym dosłownie podajemy:
Pomiędzy wielu wyższymi oficerami, którzy król, radzcę 

komisyjnego i liweranta nadwornego p. Jana Hoffa w Berlinie 
odwiedzili celem podziękowania mu za okazany wojsku podczas 
wojny udział już to materyalnie już to przez liczne przesyłki 
swych fabrykatów słodowych, znajdował się takie jenerał Ttirr, 
który, będąc osobiście wielkim wielbicielem Hoffa piwa zdrowia 
z wyskoku słodowego, korzystał z swćj w stolicy bytności i obej­
rzał lokale handlowe zakładu Hoffa, zamawiając zarazem dalsze 
przesyłki wyskoku słodowego, słodowćj czekolady zdro­
wia, karmelków słodowych i słodowego cukru piersiowego, które 
dla zbawiennych swych skutków i bardzo wybornego smaku ogól­
nie są poszukiwane. Przy tćj sposobności nadmieniamy, iż przed 
kilku dniami szanowny wielce lekarz cesarski, p. dr. Nelaton 
w Paryżu przepisał także JGW. księciu Piotrowi Napoleo­
nowi Bonaparte rzeczone preparaty jako najwyborniejsze ze 
wszystkich środków wzmacniających, podczas kiedy Hoffa piwo 
zdrowia z wyskoku słodowego od dawna już jest używane w tam­
tejszych szpitalach wojskowych jako zdrowy środek posilający.

Jeźeh wybitne takie uznania okazują z jednćj strony, jak 
przemysł pruski i za granicą zajmuje stanowisko coraz więcój na 
szacunek zasługujące, to z drugiej strony powinny zwrócić uwagę 
krajowćj publiczności na dalsze fabrykaty sławnego na cały świat 
browaru parowego wyskoków słodowych Hoffa pod względem 
sanitarnym.

Niedawno temu podaliśmy już wiadomość, iż fabryka p. 
Hoffa znowu powiększoną została, by zachwalany tak bardzo 
z powodu swego wybornego wpływu na zdrowie, posilający słód 
piersiowy uczynić powszechnym napojem domowym, stósownya 
tak dla zdrowych jak i dla chorych, i że fabrykant uskutecznił 
to w ten sposób, iż produkt ów zamienił w bardzo smaczną i wy­
borową słodową czekoladę zdrowia, która przewyższa o wiele 
gatunki francuskie i włoskie. Kompozycya jest dobrze obmy­
ślaną, dla celów leczących akuratnie obliczoną i doświadczoną, 
dla czego — co się tyczy zbawiennych skutków fabrykatów słodo­
wych w ogóle, — dostatecznie przeświadczeni jesteśmy, iż Hoffa fa­
brykaty, które przez dobroć swoją zyskały sławę na całym świę­
cie, jedynie celowi temu odpowiadają. Obok nowo zbudowanego 
młyna słodowego wznosi się zaopatrzona we wszelkie w nowszym 
czasie poczynione odkrycia techniczne, bardzo pięknie i wytwor­
nie urządzona fabryka czekolady słodowćj, która poruszana wielką 
machiną parową, przejmuje ożywczą parę przyległego browaru 
wyskoku słodowego. Zaopatruje się ona w nader wyborowy ca- 
cao, najdelikatniejszy cukier, najlepszy słód a nareszcie w owe 
zbawienne substaneye, które posilającemu słodowi piersowemu 
zjednały tyle sławy. Fabrykaty słodowe przyrządzane dotąd 
w Hoffa browarze, słodowni i fabryce są: piwo zdrowia z wy­
skoku słodowego, czekolada słodowa zdrowia, proszek słodowćj 
czekolady, słodowe karmelki piersiowe, słodowy cukier piersiowy 
i słód kąpielowy. Siła ich lecząca, resp. smak dobry udowadnia 
się najlepićj przez olbrzymie zamówienia, nadchodzące ze wszy­
stkich części świata a powiększające się bezu-tennie. We wszy­
stkich większych i średnich miastach Europy można fabrykatów 
słodowych Hoffa dostać w składach. Gdzie takowego nie ma, 
rozsyłają się, jak czytelnikom naszym donieść możemy, i do 
miejsc najmniejszych z fabryki Hoffa w Berlinie] w sortymentach 
od 1 tal. począwszy. [4953]

Korespondencja Redakoyl.
Jks. lic. M. K. w K. Nadesłanego nam c świadczenia za­

mieścić nie możemy, gdyż ono nie zawiera żadnego faktycznego 
sprostowania.

gamiJPUJ lHULgSMM1 HI uH l.
Nakładem Karola W Uda we Lwowie wy­

szły i są do nabycia w księgarni M. 
Leltsebra w Poznaniu:
Lndolub, Sz. Dr. Prawidła ochrony pryws- 

tnćj w czasie zbliżania i pojawiania się 
cholery azyatyckiéj 2 Dgr.

Szujski Józef. Dzieje Polski podług osta­
tnich badań 4 tomy. Tom I zawiera: 
Piastowie. II Jagiellonowie. III Królo­
wie wolno obrani od r. 1572 do 1668. IV 
Królowie wolno obrani od r. 1668 do 1795 
i dzieje porozbiorowe. Wydanie na pa­
pierze welinowym 13 tal. 10 ngr. na po­
śledniejszym 9 tal. 25 ngr.

Wasilewska Fellcya. Historya literatury 
polskićj, ofiarowana młodym, uczącym się 
Polkom. Tomu I zeszyt 1 z przepłatą na 
ostatni zeszyt 1 tal. 10 ngr. (Całe dzieło 
sk adać się będzie z 6 do 8 zeszytów.)

Zawadzki Wład. Grody polskie. Opis 
historyczny dla dorastającej młodzieży. 
Ozdobione 6 rycinami kolorowo - litogra- 
fowanemi 2 tal. [5055J
O ganlsta moralny, zdolny, bezżenny, za­

opatrzony w dobre świadectwa znajdzie na­
tychmiast miejsce przy kościele w Bukowni- 
cy pod Grabowem w powiecie ostrz eszow- 
skim. Zgłosić się należy listami frankowa- 
nemi albo, co lepiej, osobiście do Rządzcy 
tegoż kościoła. [5001]

Kokal handlowy
przy Starym Rynku nr. 67 jest natychmiast 
do wynajęcia. Bliższych szczegółów udzieli 
C. W. Pauliiiann Wodna ul. nr. 4. 
_______________________[5028]__________

Pod Nr. 3 na Rybakach 
w bliskości gimnazyów i szkoły; realnćj są 
jeszcze natychmiast do wynajęcia 3 piękne 
pokoje, kuchnia z przynależytościami. [4965]

Prywatny zakład wojskowy.
Podpisany, za którym 201etnia przemawia 

praktyka a wspierają najznakomitsze siły 
naukowe, przygotowuje pod najkorzystniej- 
szemi warunkami do egzaminu na oficera« 
chorążego i do Jednorocznej Młu- 
żby. Dotychczasowa działalność okazała 
się bardzo skuteczną nawet przy małych 
zdolnościach elewów i dała armii już licz­
nych oficerów. Odpowiednia stanowi pensya 
i najsumienniejsza czujność, staranna opieka 
ńad cielesnćm i duchowćm dobrem pensyo- 
narzy są rzeczą honoru dla zakładu, mają­
cego pełne przeświadczenie o zadaniu swćm 
i włożonych przez to nań obowiązkach, dla 
czego spodziewa się, iż w zwiększonym swym 
zakresie odpowiedzieć może wszystkim wy­
maganiom. [4707]

Berlin, Hollmannstrasse No. 32.
C. Schninger,

podporucznik pozasłużbowy.

W hotelu pod Czarnym orłem są dwa lub
wany pór

1 listopada. Bliższa

Kilku zdatnych czeladników krawieefeloh . . .
może jeszcze natychmiast znaleść trwałe za- Jeden umeblowany pokój prywatny do wy-
trudnienie U [4990]

Lagkonefeiego ilPelei-owwicza.
Subjekt zdatny znajdżie w handlu wina 1

korzeni natychmiast miejsce Bliższą wiad. 
udzieli J. Żapałowakl, ulica Wrocław­
ska Nr. 35. [5048]

najęcia od 
u portyera,

wiadomość
[5031]

Stanoye, składające się z 3 pokoi i ku­
chni i 2 pokoi na I piętrze są zaraz do wy­
najęcia przy Siennćj ul. No. 3 obok Kład 
deradatscha. [5042)

Przy ul. 
wynajęcia.

Strzeleobiéj Nr. 13 stajnia do
[5051]



Poszukuje się nanozyolela domowego.
Bliższa wiad. u nauczyciela r. Rakowicza, 

 [5008]

Pokład nauki
Poszukuje się ucznia.

Przystojny młody człowiek
z potrzebnćm wykształceniem 
szkólnćm znajdzie u mnie na­
tychmiast miejsce jako uczeń.

Fryderyk Ebbecke,
Leszno, (księgarnia Giinthcra'. [4739]

gry na fortepianie.
Dnia 1 listopada rozpoczyna się nowy 

kurs. Zgłoszenia się przyjmują, się codzien-
nle Valeska v. Fiedler.
Podgórna ul. 15. Przełożona. ¡50.'9]

Syn uczciwych rodziców, może wstąpići Ziemianina r. 1862 półrocze II po 
jako uczeń krawiecki natychmiast do pra- szakuje do nabycia księgarnia 
eowni Laskowskiego i Feleronicza. Ltesnera,

 [4991] I [5021Jw Poznaniu.

Cicha Sza Chrześciańska.
Dnia 25 bm. zaginął do 10 wieczorem 

koło teatru miody affenpinczer. Włos żół­
ty, gładki. Na karku miał żółtą ohróż z 
blaszką No. 701. Łaskawy znalazca zgłosić 
się raczy za stósowną nagrodą do portyera 
w Bazarze. [5049]

Bank firmy : Sonimirskl, iż alk
stein, kyskowskł i Spółka w To­
runia , zniósłszy się z Zarządem Banku 
Asekuracyjnego Liverpool, London & Globe 
w Państwie Pruskićm, przejął tegoż Główną 
Ajenturę na Prusy Zachodnie i W. Ks. Po­
znańskie.

Książka do nabożeństwa dla katolików

Co dopiero wyszły i są w zapasie 
w księgarni i handlu muzykaliów
Schlesingera i Spiro

Wilhelmowska ulica 24: 
Schönfelder. Souvenir de Bonikowo.

Mazur, cena 10 sgr.
— Prinzess Alexandrinen-

[5026] Walzer, cena 15 sgr.

Obok doniesienia o _
mego do domu pod Ar, 36 Bl.,
(»eryhoTOSkiéj uiiey --f !

po

óeryfeowshłćj uiiey naPr' . 
garu pocztowego polecam róJfi9a
Skład mój złotych 1 srebf. 
garków ankrowych, regulator^ ’ b«™ 1 
rów z Czarnego lasn. (Schwarz’,

J. Finkel, zcgarmLodri »o
________ [5038] „flarie

o®

Zawiadomiam niniejszóm uniżenie, iż w 
poniedziałek dnia 29 bm. rozpoczynam u 
siebie na dużej sali hotelu Saskiego (Wro­
cławska ul. Nr. 15) o godzinie 5 lekcye
tańca.

Komplety tańcujące
dla mych byłych uczni i uczennic dawać 
będę raz na tydzień i pierwszy komplet od 
będzie się w czwartek dnia 1 listopada 
o godz. 7 wieczorem. Bliż. szczegółów udz. 
u siebie ul Wrocławska nr. 13.MocSiacki,

[5041] Metr tańca.
Księgarnia J. H. Ż u pańskieg o w 

Poznaniu poleca nowo wysNą książkę 
po tytułem:

Sejm grodzieński ostatni.
Ustęp od 26 sierpnia do 23 wrze­

śnia 1793 roku 
zestawił

Łeou Wegner.
Sine ira, sed cum studio

Cena 2 tal.

Od 1 listopada r. b. rozpoczyna Bank to 
ruński dziaiania swoje w tym kierunku.

Taniość opiat niewykluczająca wysokiego 
zabezpieczenia, a w razie nieszczęścia przy- 
ęty system wynagradzania poniesionej szko­

dy — w sposób — jakiego sobie poszkodo­
wany tylko życzyć może, nie mniej pewność 
i zamożność Banku Asekuracyjnego Liver­
pool, London & Globe spowodowały nas do 
polecenia go Szanownym Współobywatelom 
naszym; a dla większego upewnienia ich 
czynności Głównej Ajentury na Prusy Za 
chodnie i W. Ks. Poznańskie celem zawie­
rania zabezpieczeń przejęliśmy sami. Nie. 
bawem doręczyć sobie pozwolimy Szano­
wnym Interesentom okólniki, wyświecające 
korzyści, jakie oni przez te Asekuracye mieć 
mogą, a tymczasem licząc na zainteresowa­
nie się tą sprawą, oczekujemy łaskawego 
zgłaszania się ich wprost do nas.

Toruń, 2(5 października 1866.
Bank Kredytowy:

Donimirskiego, Kalksteina, Łys- 
kowskiego i Sp. L&019]

lalarse jednym.
tę, jako od prawdziwego jój właściciela, Panów Gebethnera i 

Wolffa w Warszawie nabytą, poleca
[4931] księgarnia nakładowa Jb M. Żnpanskieyo.

Cicha fea dsmściańska.
Cena 9 zip.

©o dopiero wyssBla w nakładzie moim ta tak ulu­
biona książka do nabożeństwa: „Cicha łza chrześciańska.“ Aąjno- 

' wsze i© wydanie mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne koloro­
wane litografie, i to Madonnę sykstyńską Rafaela (od aniołów adorowaną) 
i Głowę Chrystusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta 
pomiędzy książkami do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna.

J. Lissier Poznaniu,
Płac Wilhełmowski nr. 5. (5020).

[4945]

Schlesińger i Spiro
Wilbelmowska ulica 24, 

polecają swoją nowo urządzoną
wypożyczalnią

Materye na suknie.
Najnowsze materye na suknie we 

wszystkich gatunkach, jako też płaszcze, 
paletoty i żakiety, firanki, por­
ty ery i materye na meble, pli- 
sze, dywany itd w wielkim wyborze u
[5°35] g. jj. Sio r acha.

Nowa ul. Nr. 4.

Dnia 12 i 13 grudnia rb
poczyna się asa pozwoleniem król, pruskiego rządu nowa irozpoczyna się za pozwoleniem 

klasowych ciągnień podzielona

wielka frankfurtska loterya miejsko.
na 6

muzykahów.

Skład mój 'piśmiennych i galon- 
teryjnyeb przedmiotów powiększy­
łem, urządziwszy handel materyalny.

[4960] ICI. Ofieræyûski.
Zakład L5054]

prania garderoby
krawca Marcina Wintera w Pozna­
nia przy Alei Nr. 26, zaszczytnie znany, 
poleca się do prania wszelkiej garderoby, 
NrT' - ’ • ■-----adaje zużytym przedmiotom pierwiastkową 
barwę, faęonuje resp. modernizuje takowe w 
sposób najdoskonalszy. Usługa tania i prędka.

Wełniane i jedwabne bafta- 
nibi, pantalony, pończochy,

«zknrpetkl, spódnice wełniane, 
pelerynki, krzyżówki, kami­
zelki, kapotki, ezepeezki, sza­
liki, chusteczki, kamasze, prze­
paski itd. itd. jako i wszelkie artykuły 
w tym rodzaju poleca w największym wy­
borze po najtańszych cenach [5044].

Rynek No.63. Robert Schmidt 
dawniej Antoni Schmidt,

Zakład ten podaje szanownćj publi­
czności przy najkorzystniej­
szych warunkach (z własnością 
i bez niej) największe ko­
rzyści ponieważ w nim znajdują się 
z jednój strony wszys!kie nowe dzieła 
na każdśm polu literatury muzycznej 
się ukazujące, z drugiój zaś strony 
przeE to, iż takowy uzupełnia się bez­
ustannie wszystkiemi nowościami w 
wielu egzemplarzach. [5027]

Wysokie ceny jęczmienia i chmielu znie­
walają nas, iż od 1 listopada beczkę pi­
wa po 4 tał., pólbeezki po 8 tal. 
sprzedawać musimy. [5043]

Poznań, dnia 26 poździernika 1866. 
Gnmprecht, Hugger, Hoffmann, Kłusehner, 

elmana, S -Rei; Stock, Weiss.
Organy.

Z przyczyny nowo wystawionych orga­
nów' w kościele parafialnym w Irnleclskaoh 
pod Zaniemyślem organy dotąd używane, 
jeszcze w dobrym stanie o 7 pełnych gło­
sach są na sprzedaż. Bliższych wiadomości 
udzieli na frankowane zapytanie miejscowy 
Rządzca kościoła. [5CU1]

Dom. Ociąż pod Skalmierzycami ma kom­
pletny aparat gorzełniezy do sprze­
daży___________ [4979]

Księgarnia
poleca

Żupańskiego

Katechizm
J. K. Aukc

rzymsko - katolicki
X. J. Deharbe T. J.

dla

t/a.
W poniedziałek dnia 29 mb. rano od 9

;odziny sprzedawać będę publicznie w io- 
:alu aukcyjnym przy Wronieckiej ulicy 4, 

rozmaite meble, ubiory, towary złote 
i srebrne, stalowe itd. [5047]

Manheimer.
królewski komisarz aukcyjny

«łowne wygrane: 200,000,100,000, 40,000,(25,000, 8 po 20,000, 
8 po 15,000, 12,000, 3 po 10,000, 6000, 5000, 4000, 3009, 2000, 85 po 
1000. Dla pierwszego ciągnienia klasowego kosztuje:

ćwiartka czyli % losu tal. — 26 sgr. 
pół losu czyli % „ 1 22 „
cały los czyli J/2 „ 3 13 „

dwa całe losy czyli 4 2 „ 6 26 „
_ pięć „ ,, czyli10/, „ 17 — „

Zamówienia przy dołączeniu pieniędzy lub za zaliczką pocztową wykonują, się 
natychmiast franco, a wykazy urzędowe i wygrane przesyłają się punktualnie i 
frąnco. Bliższe objaśnienia i plany darmo. Gwoli łaskawych zamówień poleca się

Nową nadsyłkę [skór amerykań­
sko jelonkowych odebrałem, z któ­
rych polecam spodnie, kaftaniki itd.

C. Adamski,
rękawicznik i czapnik,

[49S6] ul. Wrocławska 9 pod Wieżą.

[4977]
IB. Florenz

Eleganckie zimowe

trzewiki i półbuciki
dla dara poleca

S. Tucholski,
[5037] Wilhelmowska ulica No. 10.

te Frankfurcie n. JU.

Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym 
względom Szanownćj publiczności mój bogaty

Skład futer
po jak najtańszych, i stałych cenach. Zamówienia 
nowych robót jako i reperacyi wykonywa się pod 
zaręczeniem najrzetelniejszej i prędkiój usługi.

Wrocław, w październiku 1866.
G. Fischer, 

firma: T. U. fiiirchner,
[4562] Karlstrasso L

doroślejszej młodzieży
przełożony na język polski przez

X. E Likowsklego
Cena egz. oprawnego ll1/, sgr.

Katechizm rzymsko-katolicki
X. J. Deharhę T. J.

dla dzieel
tłómaczył X. E. L.

Wydanie drugie poprawne.
Cena 1'2 sgr. [4830]

Pierwszą przesyłkę nowych wielkich cy-

5n i pomarańczy z Malagi i Messy ny 
o też najlepszy ser szwajcarski po i 
i 8. sgr funt, prawdziwy ser śmietankowy 

Steinbuschski, nowe rosyjskie sardynki, cała 
beczułka 11 funt tylko 1 tal. 20 sgr; Hel­
skie sielawy, wiedeńskie świece stearynowe 
i parafinowe od 5'/4 do 9 sgr. jako też 
wszystkie gatunki wędlin i przysmaezków 
sprzedaje w bardzo dobrym towrarze i prosi 
o łaskawe kupowanie Rletschośf Kra­
marska ulica Nro 1. [5010]

SŚSSS

Przeniesienie handlu.
Dla zmian w budowli przeniosłem handel mój prawdziwej herbatyDla zmian w budowli przeniesie 

chińskiej i handel biżuteryi z Bazaru,

pod Kr. 3 przy uiiey Nowej, naprz. domu sierot.
O L — — — —- - — — - A «a I . ,1 1 .1 1 1 — X O n a ....A . TD i. U I ’ n n /X n , 4 A ł.ZlStaraniem mojem będzie i nadał, służyć Szanownćj Publiczności towarem 

wyborowym, po cenach nader umiai kowanych. Proszę więc uprzejmie o łaskawe 
zachowanie mi dotychczasowego zaufania.

Poznań, w październiku 1866. _ __ [4941]

Główna wygrana fl. 200,000
Potwierdzona przez rząd król pruski nowa frankfurtska loterya obejmuje w

F. Dmoeiiowski.

zona prs
po fi. 200,000 - 100,000 — 40,000 — 25,000 — 20,000 - 15 000 — 12,

pruski loterya obejmuje w
„vvW - - 15 000 - 12,(

X 5,000 - 3 X 4,000 - 4 X 3,000 - Il X

ane

3 x 10,000 - 2 X 6,000 - 8 
2,000 — 85 X 1,000 itd.

Ciągnienie pierwszśj klasy zaczyna się 12 grudnia rb.
Do loteryi tej kosztuje cały los oryginalny tal. 3 sgr. 13 

pół losu „ „ 1 „ 22
ćwierć losu „ „ — „ 26

Do wszystkich 6 klas: cały los 52 tal. — podzielone stósunkowo. 
wyciągnięty w pierwszych 5 klasach pada wygrana i los gratvsowy do najbliższego 1 
ciągnienia lub. tóż wraca się wpłata do 1 klasy w gotówce.’ Po każdem ciągnieniu 
rozsyłam franco urzędowe wykazy jako tóż plany urzędowe a prócz tego) udzielam bliż 
szych objaśnień. Zapewniam akuratuą usługę.

Na każdy los

[5015]
Gustaw Scłiwarzschild,

r£eil 58 tc Frankfurcie n. ffl.

Tanie dzieła muzyczne po zniżonych cenach
(arkusz po 1 sgr. zamiast 5 sga*.)

wyjęte z
æ Collection fies Oeuvres classiques et 

modernes.
A. Na fortepian i skreypce.

Parowcem „Rotterdam“
odebrałem via Swinemünde wielką partyą

prawdziwych araków i rumów
i polecam

Arac ile Ratawła I po 15 sgr. kwarta bez butelki 
„ „ U P° u u u
u u DI po 17 /j „ ,, ,,

IV po 22 % „ „ „
po 30 ,, „

I PO ^ł/a „ » n
n j? ff PO 22’ 2 „ n
n n JfJ PO 28}/2 „ „ ,,
>? » PO /1 2 ,, „ „

Heliliatme stare 9&onn3al&fl wprost sprowadzone po 20 sgr. aż do 1 tal. 
20 sgr. kwarta. Kupcom dsję rabat odpowiedni.

ł/i i l/a legerów daję także nlcocSone tak z tutejszego urzędu poborowego 
jako też ze składu mego Rotterdamskiego z woln$ odstawą.

[4f9e]- Hartwig Kantorowicz.

Arae de ł(oa 
Ja ma iea Rum

plamy wątrobowe, piegi, czerwoność
oddala żółtą cerę, czerwoność nosa

f _ ______ tepia
Bériot, Air variée Nr. I, II, III, IV, V à 5 sgr. 

icio
, . . , - a Ernst, Elegia, 3 sgr. Ar-

diti, Il Bacio 3’/, sgr, Petp. na fortepian i skrzypce. Offenbach, Orphcus 
4 sgr. BSalllart, Dzionek, 5 sgr. Gonncd, Faust, 5 sgr Verdi, Rigcletto, 
Nr. l 5 sgr, Nr. 2 5' 2 sgr. Offenbach, pan i pani Denis 5 sgr. Offenbach, 
Pleśń Fortuniego, 5 sgr. Verdi, 11 Trovatore, 5 y, sgr. Gluck, Chór duchów 
zbawionych 5sgr. 1 t. d.

B. Na fortepian na 2 i na 4 ręce.
Bądarzewska, La prière d’une vierge 2'/, sgr. fflazourka 3 sgr. Douce 

rêverl i 2'2 sgr. Magdalena 4 sgr. La pîière esaucÓe 6 sgr. Ketterer, l’ar­
gentine 3’/, sgr. Gounod, Walec z Fausta 4'/, sgr. Soldateuchor 2 sgr. 
Neldy, La voix du c el 4 sgr. Kontski, Le reveil du Lion 7 sgr., facile 5 sgr. 
Wallace, Fetit Polka de Ćoneert 2 sgr. Wély, le cloches dn Monastère 
2 sgr. 1 t. d.

Podp isani pozwalają sobie zwrócić uwagę publiczności na ten zbiór Jedyny 
W swoim rodzaju, zawierający 4000 numerów, a pomiędzy innemi Reetho- 
vena, Haydna, Mozarta, Clementego, Kiililaua i t. d. sonaty 
i symfonie, we wszystkich nkładaoh, wyciągi na foitepian i oratorye z te­
kstem i bez tekstu................ “ - ...kstem 1 bez teksto: Kertlnicgo, Clementego, ('raniera i t, d. stn- 
dya, szkoły do śpiewu, uwertury,fpotpourrls, muzykę salonową, tańoe, 
śpiewy t t. d.

Wydanie jest bardzo eleganckie i jednolite, a nadzwyczajna taniość 
ułatwia nabycie tych dzieł i mniój zamożnym osobem.

Z tyoh jak w ogóle ze wszystkich w katalogu, (który się udziela bez­
płatnie) wymienionych dzieł muzycznych sprzedajemy arkusz po

[5023],

jednym srebrniku.
Ed. Bote i G. Bock,

nadworny skład muzykaliów w Poznaniu,

Najnową?e obrycia i guziki do paietotów i su-guzi
kien, Don Juana naszyjniki, bluzy, czepki negli­
żowe, przepaski i agrafy, jako tćż gorsety i kry 
noliny poleca w największym doborze C6013J

M. Zadek młodszy
Nowa nlioa Nro. 4.

Tłuste kielskie si 
wy, świeżą haml 
ską wędzonkę, pf 
dziwą teltowską Z 

kę i magdeburj 
winną kapustę poleci

W. F, Meyer i S) Na
(5052) przy placu WilhelmowskiuLigpail

fee«»»

Wro<

Mojej cukierni i restañráUentó
nowe urządzenie ukończone. Pozw¿wvcll 
bie jak najuprzejmiój szanownej pubf “ .

A. Szpingii“1'1
przeciw posztX

się polecić.
[5014]__________ naprzecny po^zt;^

gf Nowe francuskie! ’£c
nadeszły u FrejlzIa j $p , 

Wrocławska ul. 38 i Wilhełmowski

Śliwki Katarzyi
mam znowu w zapasie *

J. N. Łeitgebi Olbi
' ijcb si 

iwywc

Pierwszy transport.sianie 
ostatniego zbioru o^brąłeĄi •eie^° 
bornych gatunkach i polecaj 
kową przy zniżonych cenach, ^8Z

K. Piotrowi^

[4855] w Rydgoszczyf^S0

!!!

Lilionesa 5S.ÄSSE
i liszaje. W przypadkach nieskntkowania 
'/2 fi. 17’/, sgr.

Aaxi Coorhoof ~qeest, lynlstura na nlosy 
^^i ku mymolyiraniu porostu nlosótr. p6

jej użyciu ustaje natychmiast wypadanie włosów, w miejscach zupełnie gołych wyrastają 
onwe włosy, a w czasie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to 
Fi. 15 sgr., y2 fi. 8 sgr. f ’ r

Oryenlalny środek ku pozbyciu się nlosotr,
ku usunięciu zbyt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u kobiet śladów wąsa 
w przeciągu 15 minut Fi. 25 sgr

Chiński środek do farbowania włosów.
Wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą ciemną lub też czarną. FI. 25 
sgr., >/, fi. 12>/j sgr.

Dentifrice universell hu ^natychmiastowemu uśmierzeniu 
częściowego lub też romatycznego bólu zębów. FI. 5 sgr.

Skład w Poznaniu u £ Zadka 1 Sp.

(5024). Ar. 5. ul. Nowa Ar. 5.

zwraca się pieniądze fi. po i tal.,

Pliiitł resiitucyjny weterynarza-hydropaty K. Simon w Hirsehstetten 
pod Wiedniem utrzymuje konia nawet przy największem natężeniu do najpóźniejsi 
starości' wytrwałym i rzeźwym i leczy go nierawodnie w różnych przypadkach, wediug 
inseratu w Dz. Pozn. Nr. 123. jak to z licznych świadectw u mnie złożonych przeko­
nać się można. ' [6053]

Sprzedaje się wraz z informacyą: ’/2 paki na 24 fi. rozczynu po 8 tal. a l/4 
paki na 12 fi. za 2 talary.JU. F. BŁatnieiiaki, Skład płócien i bielizny, przy placu Wilhelmowskim Nr. 12.

S’a style si» wszel­
kie choroby pier­
siowe, na uleczenie cał­
kowite ehoróbjjpiersiowych, 
jakiemi są: katar, kaszel 
dychawicznośó, ściśnienie 

Pâte Pectorale przez apte- 
w Niem-

iersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak irate s-ectorale pi 
arza GeorgC W Eplnal Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach 

czecli, a w Foznanln tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekolady 
.4. S^jttinffiera,

[5025] naprzeciw zegaru pocztowego

"Nakładem" Tcmcioofeąmi Ludwika Éerzbacha w Poznanta.

Kto w sposób rzeczywiście rzetelny 
zyskać chce nadzieję wygrania 200,000, 
100,000, 40,000, 25,000, 20,000, 15,000 
itd. złotych — w ogóle 12,511 wygra­
nych — niechaj weźmie udział w po­
twierdzonej przez rząd król, pruski 
najnowszej fraukfurtskiej lote­

ryi pieniężnej,
której urządzenie podaje udział biorą- 
cym największe korzyści. Na każdy 
w pierwszych 5 oddziałach wychodzą­
cy przy ciągnieniu los pada niewąt­
pliwie wygrana a oprócz tego bez­
płatnie los do następnej klasy.

Losy oryginalne do rozpoczynającego 
się w dniu 12 grudnia r. b. ciągnienia 
kosztują 6 fi. czyli 3 tal. 13 sgr.

V, losu ,3 „ „ 1 „ 22 „
Tl, ' t ” ”• ” i ” ”
rlany losowania i urzędowe wykazy 

bezpłatnie.
O rychłe łaskawe zamówienia przy 

doląozeniu plenięszy lub za zaliczką 
pocztową franco uprasza [5018].
komtor loteryjny i papierów walorowych 

A. M. Sehmarzsckiłd,
Fischerfeldstrasse 2, 

w Frankfurcie nad Menem.
__ Dia uniknienia pomyłek prosi 

się o czytelne i akuratne podanie firmy.

1 200,000 złotych
w brzęrsącśj monecie srebrnej 

może wygrać każdy, co weźmie udział
w wielklój frankfurtsklćj

loteryi pieniężnój,
jako tóż dalsze wygrane 

złt. 100,000, 40,000, 35,000, 
30,000,15,000,18,000,10,000

6,000, 5,000 itd. 
Najnowsze to losowanie premiowe 
gwarantowane przez wysoki rząd tutej­
szy i przez miasto, podaje udział bio- 
rącym największe pod każdym wzglę­

dem korzyści.
Wsaystkie bez wyjątku nnmera będą 

wyciągnięte.
Cały kapitał zakładowy zwróci się 

w przeciągu 5 miesięcy przez wygrane 
a wedle planu muszą aż do czasu tego 
wsiystkie 12,500 wygranych, 11 premii 
i 18,400 losów gratysowych być w po­
siadaniu interesentów.
Całe losy oryginalne kosztują:

flor. 6 czyli tal. 3.
losn -•i

or. 6 
3l*/2 13 

1. 22 
— 26(i , u

(Oryginalne te losy zaopatrzone są w 
pieczęć miasta.)
i 13 pJuż 13 i 13 przyszłego mie­

siącu rozpoczynają się cią­
gnienia. Zamówienia przy dołą­
czeniu pieniędzy lub za zaliczką pocz-

1
“ tową wykonują się natychmiast punktu­

alnie a potrzebne plany dołączają się 
gratis. Po dokończonem ciągnieniu 
otrzyma każdy udział biorący wykaz 

« urzędowy i wygrane w gotówce.
Wszelakie bliższe objaśnienia we 

względzie wielkićj tej i interesownój lo­
teryi udzielają się a zarazem zapewnia 
się rzetelna zawsze, dobra usługa. 
Niechajże więc każdy uda się z zau­
faniem jak najrychlej wprost do

L. Stein decker-Schlesingera,
handel bankowy i wekslowy

[4736] w Frankfurcie n/M.

Esencją do włosów
najskuteczniejszy środek przeciw wypadaniu 
głosów itd., kilkakrotnie doświadczany i za 
prawdziwy uznany poleca butelkę po 12'/2 
sgr- Apteka nadworna
' [4950] przy Wilhelmowskiój ulicy 22.

Czyszczony biały parowy trau wątro- 
ilauy w butelkachbłany w butelkach kwartowych po. 1, tal. 

10 sgr., funt, po 20 sgr. jako tóż żółty 
tran leharskł funt po 10 sgr. poleca 

[5022] apteka Elsnera.

Najlepsze świeże
makuchy rzepiowe i iuiane
poleca najtaniej na natychmiastową i później- 
«^od^awę J LOeWe> mjod<)

rrocław, Cadastrasse No 2.

Sery Slilton,
ster, Eloqu&fort, 
membert, nefssate 
emmenlhalski, al 
ski, edamski,fiole a 
ski, ¡zielny, śmie la 
wy, limburyski i 
mesański poleca

Jakób Appe], ”•'
[5050] przy ul. Wilhelmowskićj ' '

Świeże ©strzygi
[5046] Bicopolda Rolde!

idyi a
»skie.u Ł.

eurlntoe w

Pierwszą prze w w 
kę francuskich ślipf^ 
jako to : Surchoix, ja 

demi choix i Raine ¡JmÎ 

pericur odebrał i
A. CichowB,rcb

iettóv

przy ul. Berlińskiej No,
naprz. król, dyrek. poi.

Świeże tłuste sielaif^
odebrał

Sprzedaż trykói
w Pauigrodzu pod Eirymią i
częła się a ceny wynoszą od 3 doi 
drychsdorów za sztukę. Tryki te odzffl t 
się szczególnie wielką postawą i obfi 
wełny przy szlachetnym włosie, gdyż 

odowa pochodzi z Klipphausen, ktćfzar
w 1826 r." posiadała 
tów.

własność Rambi

Sprzedaż trybów na Dom. 
czkl pod Gnieznem rozpoczyna się i 
listopada i b. [49

Aukcya w Ranziaie
pod Zümsow w' Pomerofl Wetn 

w czwartek d. 6 grudnia o 10 g»rch(
70 trybów merynos ’̂

czesankę (Rambouillet) dając 2 p
Wykazy co do wieku i pochodzenia 1 . _ 

rząt rozsyłają się na żądanie. [4 V r
von Momeyer

M Prawdziwy angielski br; 
jest natychmiast do szprz« 
na Piekarach nr. 6 w skle 

[5016]
We wtorek

dnia 30 b. m stanę 
znowu w hotelu Kei 

lera z wielkim 
transportem krów i cieląt z łęgu 0« 
kiego na sprzedaż.

W. IlMlHS
[5036] handlarz by1 Nr.

Koncert uczrr
fey

na skrzypce z towarzyszeniem fortepj ¡jętą
na aalł CiąaiorowHkleso w Kol
nie, po koncercie tańce, chociażby w i 
źniejszą porę nocy, usługę muzyczną po . 
cę. Cena biletu 10 sgr. — można ® U 
u pinów Gąsiorom skiego, Feldman na,® 1}CG 
rzyńskiego, Sabiewicza i przy kasie, 
któren Prześwietną Publiczność upr««J 
zapraszam. Początek o godzinie « w < ®y 
czór w dniu 25 listep. rb. w niedziel? 8 Si 

[5017] A. ltgewusiU B

Urbanowo*
Jutro w niedzielę kiełbasa poi 

z kapustą, w wieczór zabawa 
salee. [503o] »Józef Wężyj

Wystawa obrazótf
na ubogich w pałacu Działyńskich. 
od 10 do 3 po poł. w niedzielę od 
Wnijście 5 sgr., na cały czas wystaw^ 
po 1 tal. u pp. Źnpańskiego i Bote 1 

[4861]

fod
Cl
.81

Kitél
ße* jits

—
W
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